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Hurtownia 


a 


maki „Zdrowie” 


Cena 10 gr. Rok XXII. 


uz 
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Wł. EUGENIA SCHMIDT, Piotrków-Tryb., ul. Piłsudskiego 16. 
Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić, że otrzymaliśmy 
WYŁACZNE przedstawicielstwo Pabianickich Młynów Paro- 
wych i Łuszczarni „Spójnia” w Pabianicach. , 
Skład hurtowy mieści się w Piotrkowie Tryb. przy uli- 


cy Piłsudskiego 16-(fronbjm=- 


Stale na składzie posiadamy mąkę wszystkich gatunków, 
a między innymi: „Swit”,-„4/OA” i „Biała Róża”. 
Poza tym na składzić zna duje się kasza MANNA, zna- 


na ze swej wysokiej jakości. 


pozwalamy sobie zwrócić uwage, że na składzie posia- 
damy luksus wą mąkę p. n. „AMATORSKA”, przeznaczoną, 
specjalnie dla domowego wypieku ciast wszelkiego r dzaju. 


Hurtowni 


OZ Z TT R PORZ E DRA EEA 


Wyjazd ambasadora Francji do Rzymu | 


po dwuletniej przerwie 


PARYŻ, 7.11. Nowy ambasador 
francuski w Rzymie p. Francois Pon 
cet odjechał w niedzielę wieczorem 
z Paryża do Rzymu, by objąć kie- 
rownictwo placówki, która od dwóch 
zgórą lat, t. j. od chwili odwołania 
i przejścia na emeryturę poprzed- 


niego ambasadora hr. Chambrun, 
pozostawała pod kierownictwem tyl- 
ko charge d'affaires. 

Rząd francuski nie mógł się bo- 
wiem zdecydować na zamieszczenie 
w listach uwierzytelniających nowe- 
go ambasadora formuły, uznającej 


króla włoskiego cesarzem Etjopji. 


Sprawa ta załatwiona została po 
spotkaniu monachijskiem przez de- 
cyzję francuską, by akredytować 
nowego ambasadora przy królu i 
cesarzu. 


Zamach na dypiomate niemieckiego 


w ambasadzie Rzesz 


BERLIN, 7.11. Donoszą z Paryża: , 
Dn. 7 b. m. rano dokonano zamachu | 
rewolwerowego na sekretarza amba- 
sady niemieckiej w Paryżu v. Ratha. 
Do gabinetu sekretarza przybył o- 
sobnik nazwiskiem  Herszel Seibel 
Grinszpan, narodowości żydowskiej, : 
prosząc o rozmowę. Wkrótce potem 
w gabinecie von Ratha rozległy się 
strzały, a zamachowiec usiłował 
zbiec. Woźni schwytali Grinszpana 
i oddali go w ręce policji. Grinszpan 
zeznał w śledztwie, iż dokonał zama- 
chu, aby zemścić się za swych współ 
wyznawców. 

Ambasada niemiecka zwróciła się 
do francuskiego MSZ. z żądaniem 
przeprowadzenia surowego dochodze 
nia, co zostało jej przyrzeczone. Se- 
kretarz legacyjny von Rath został 
przewieziony do szpitala. 

PARYŻ, 7.11. Havas donosi, że 
radca ambasady niemieckiej v. Rath 
został raniony kulą rewolwerową w 
ramię i okolice wątroby. 

PARYŻ, 7.11. Rannego sekreta- 
rzą ambasady niemieckiej von Ratha 
przewieziono do prywatnej kliniki, | 
gdzie dokonano zdjęć rentgenologi- | 
cznych. Doktorzy, pod których opie | 
ką znajduje się ranny, nie mogą do 


stanie zdrowia rannego. 

PARYŻ, 7.11. W klinice, do której 
przywieziono rannego sekretarza am 
basady niemieckiej v. Ratha, udzie- 
lono następujących informacyj o 
stanie jego zdrowia: Prof. Baum- 
gartner dokonał wyjęcia kuli, która 
utkwiła w okolicy stosn pacierzo- 
wego. Stan rannego jest b. poważ- 
ny, chociaż nie beznadziejny. 

PARYŻ, 7.11. W związku z zama- 
chem, którego ofiarą padł von Rath, 
attache prasowy ambasady niemiec- 
kiej udzielił dziennikarzom następu 
jących informacyj: . Pośród pierw- 
szych interesantów, którzy przybyli 
dziś rano do ambasady niemieckiej, 
znajdował się pewien młody czło- 
wiek, niema! młodzieniec, który pro- 


y w Paryżu 


PARYŻ, 7.11. Zamach na sekre- 
tarza ambasady niemieckiej w Pa- 
ryżu wywołał w mieście duże poru- 
szenie. Dzienniki popołudniowe przy 
noszą na naczelnych miejscach infor 


macje o zamachu i fotografję spraw | 


cy zamachu. 

„intransigeant“ pisze, że zamach 
ten, godzien ubolewania, wywołuje 
w Paryżu wielkie poruszenie. Za- 
mach ten, pisze „Intransigeant* — 
poruszył głęboko koła dyplomatycz- 
ne Francji i minister Bonnet na- 
tychmiast po otrzymaniu o nim 
wiadomości, zasięgał kilkakrotnie in | 
formacyj o stanie zdrowia rannego 
sekretarza von Ratha. 


„Paris Soir“ przytacza, że zama- 


sił o rozmowę z sekretarzem do|ShoWiec ma zaledwie 17 lat i że nic 
spraw specjalnych ambasady, by mu | niewiadomo o jego dotychczasowem 
przedstawić, jak mówił, ważny do-' życiu. Ostatni adres jego, jaki po-; 
kument, Wprowadzono go do mło- Siada policja, wskazywał na hotel 
dego attache ambasady niemieckiej | Juezki, mieszczący się na bulwarze 


ivon Ratha, kuzyna b. arnbasadora 
| Koestera. 


W toku audjencji Grinszpan strze- 
lił do von Ratha. Jedna z kul raniła 
von Ratha w okolice wątroby, a dru 
ga w okolice serca. 

Zaalarmowany wystrzałami pergo- 
nel ambasady pospieszył z pomocą 


tychczas powiedzieć nic pewnego o attache, który stracił przytomność. 


Nowość! (ir rka „Zaolzański 


Strassburskim. 


Według pewnych informacyj, ze- 


branych narazie, jak pisze „Paris 
Soir“, są dane do wnioskowania, że | 
Grinszpan posiadał już nakaz, wyda- 
lający go z granice Francji. 


Policja paryska przeprowadza © 


nergiczne dochodzenia w tej spra-| 
1 | 
wie. 
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ZERTA 


ENA PODZZZE LOENED 
Sia Zaoilzański 


pod juryzdykcią 


ks.biskupa Adamskiego | 
Na podstawie decyzji Stolicy Apo | 


stolskiej administracja kościelna 
śląska Zaołzańskiego z wszelkiemi 
prawami biskupa ordynarjusza zo- 
stała powierzona J. E. ks. biekupo- 
wi St. Adamskiemu, 

Dotychczas Śląsk Zaolzański nale- 
żał do juryzdykcji 
wrocławskiego. 


arcybiskupstwa | 


ee 


Ma akcje przeciw głosowamiii 


w prze edmiu wyborów 


O wydarzeniach w kraju w prze- 
dedniu wyborów ze źródeł urzędo- 
wych donoszono: 

W pow. będzińskim aresztowano 
kilka osób w tej liczbie i członków 
|T.U.R. za uprawianie agitacji prze- 
|ciwwyborczej w pobliżu lokalów ko- 
misyj wyborczych. 

Również agitację  przeciwwybor- 
czą usiłowali uprawiać dn. 6 b. m. 
[członkowie stronnictwa narodowego 
|w pow. jędrzejowskim, opoczyń- 
|skim, koneckim, i częściowo radom- 
jskim oraz w częstochowskim, a 
elementy komunizujące w pow. za- 
wierciańskim i olkuskim. 

Z Poznania donosi PAT. W całem 
województwie panował nigdzie nie 
zmącony spokój. Jedynie w Pozna- 
niu usiłowały małe grupki manife- 
|stantów z pod znaku Stronnictwa 
Narodowego urządzić demonstracje 
antywyborcze. 


W okr. konińskim aresztowano 3 


SALAMANKA, 7.11. Komunikat 
urzędowy głównej kwatery wojsk 
gen. Franco donosi, że wojska po- 
wstańcze, kontynuując 
froncie Kbro, zajęły miejscowość Be- 
nifasset i wzgórza, położone na po- 
łudnie od Rio Seco. Skrzyżowanie 
dróg, wiodących z Venta de Campe- 
sinos do Mora, znajduje się pod o- 


TOKJO, 7.11. Wojska japońskie 
posuwają się trzema szlakami w kie 
runku Czang-Cza, stolicy prowincji 
dunan, gdzie się znajduje główna 
i kwatera Czang-Kai-Szeka. `“ 
| Japońskie okręty przybyły do 
Kiayou na rzece Yangtse. Miejsco- 
wość ta znajduje się na połowie dro 
igi pomiędzy Hankou a Yeczeu. In- 
na kolumna japońska zajęła szereg 


członków tegoż Stronnictwa i zlikwi 
dowano pikiety, wystawione przez 
Stron. Ludowe u wylotu wsi Jaro- 
jszewicze i Białobłoty, gdzie usiło- 
wano również kolportować ulotki 
Stron. Narodowego. 
| W okr. czarnkowskim, we wsi 
|Połajewie straż porządkowa rozpę- 
|dziła bojówkę narodowców i zatrzy 
mała osobnika, kolportującego ulot- 
ki. 

W okr. gnieżnieńskim zlikwidowa 
no kilka bojówek Str. Narodowego 
i skonfiskowano ulotki. 

Z Łodzi donosiła Polska Agencja 
Agrarna, że wyznaczone na 5 b. m. 
zgromadzenia robotnicze wskutek 
zakazu policji nie doszły do skut- 
ku. 

Wobec akcji  przeciwwyborczej 
Stron. Narodowego w Łodzi opie- 
czętowano 12 lokali tej partji, a 
także lokale związku zawodowego 
Praca Polska. Policja przeprowadzi- 
ła rewizje u członków Str. Narodo- 


Pochód gen. Franco nad Ebro 
| Walki pod Bemibfasseć 


| gniem karabinów 
| wojsk powstańczych. 


|  Odparto kilka kontrataków nie- 


maszynowych 


pochód na | przyjacielskich. Wojska powstańcze | meria, uszkodzone zostały dwa stat- 


|wzięły do niewoli 224 jeńców. 

| BARCELONA, 7.11. Komunikat 
i ministerstwa obrony donosi, że woj- 
|ska gen. Franco, po zaciętych wal- 


| 


|kach pod Benitasset posunęły na- 


Marsz japoński 


mn kwaterę główną Czang-Kai-Szeka 


miejscowości w odległości 23 klm. 
na południowy wschód od Puczci. 

TOKJO, 7.11. Jak donosi agencja 
Domei, powstały dwa wielkie kon- 
cerny przemysłowe, mające na celu 
jrozwój gospodarczy Chin Północ- 
|nych i Chin Środkowych. Pierwszy 
z nich rozporządza kapitałem 35 mil 
| jonów jen, drugi kapitałent 100 mil- 
| jonów jen. 


| wego aresztując kilkudziesięciu. 

W Warszawie jak donosi P. A. A. 
w przeddzień wyborów policja aresz 
towała kilkunastu członków PPS 
oraz Klubu Demokratycznego. 
Wśród aresztowanych nie ma żad- 
nych wybitniejszych działaczy. 

Z Katowic donosi Agencja Agrar 
na. Wczoraj w godzinach przedpo- 
ładniowych policja aresztowała za- 
rząd okręgowy Stronnictwa Pracy 
w osobach pp. Sopickiego, Tempki 
i Wydry oraz prezesa okręgu Chrz. 
Z. Z. Zatrzymanych, po przesłucha 


niu, w godzinach popołudniowych 
zwolniono. 
W okresie przedwyborczym za- 


trzymanych i aresztowanych było 
ok. 200 członków Stronnictwa Lu- 
dowego. Część po przesłuchaniu zwol 
niono, Aresztowań dokonano prze- 
ważnie w województwach krakow- 
skiem, lwowskiem, kieleckiem, war- 
szawskiem,  łódzkiem i lubelskiem. 


| przód swe stanowiska. ; 
| Wskutek bombardowania przeż sa 
|moloty nieprzyjacielskie portu Al- 


ki angielskie. Ponadto lotnicy nie- 
| przyjacielscy bombardowali w nie- 
dzielę Tarragonę, Barcelonę i Kar- 
tagenę. 


TOKJO, 7.11. Przedstawiciel ja-, 
pońskiego ministerstwa spraw zagra 
nicznych oświadczył, iż pomiędzy, 
Francją a Japonją toczą się obecnie 
przyjazne rokowania. Zdaniem jego 
obecnie przewożone są tylko niezna- 
czne ilości broni i amunicji przez 
Indochiny lub Kwangczou. 
| Rozwój sprawy nie wymaga ze 
'strony Japonji żadnej kontrakcji. 


Regent Horthy na czele wojsk węgierskich 


wkroczył triumfalnie do Komarna 


BUDAPESZT, 6.11. Dziś popołud- 
niu na czele wojsk węgierskich wkro 


,czył do Komarna regent Horthy. 


Pierwszy wygłosił przemówienie 
premjer Imredy, witając szefa pań- 
stwa węgierskiego, jako opacznościo 
wego męża stanu, który przyczynił 


się do powiększenia Węgier. 

Po przemówieniu przedstawicieli 
m. Komarna zabrał głos regent 
Horthy, dając wyraz wzruszeniu, 
jakie go ogarnęło w chwili wkrocze- 
nia na czele armji węgierskiej na 
obszar wyzwolonych terytorjów. 


Wrzenie na Rusi Podkarpackiej 


| Przemówienie swe regent zakoń- 
jczył słowami: „Nigdy nie przesta- 
j wałem niezłomnie i fanatycznie wie- 
„rzyć w zwycięstwo“. 
Po przemówieniach 
thy przyjął defiladę wojsk. 
| 


Jołnierz czeski zranił b. min. Fencika 


UŻHOROD, 6.11. Coraz częściej 
nadchodzą wiadomości o krwawych 
starciach między ludnością karpa- 
toruską a żandarmerją i wojskiem 
czeskiem. 


| W Antałoweach, gdzie ludność 
| wystąpiła czynnie przeciwko próbom 
| zakwaterowania wojsk czeskich jest 
| wielu zabitych. 


,nierze czescy bez żadnej widocznej 
|przyczyny zamordowali 2 milicjan- 


[tów węgierskich oraz kilku miejsco 
jwych Karpatorusinów. 


' UŻHOROD, 6.11. Dziś w nocy żoł | 


regent Hor- | 


t wydane przez towarzy 


NA WIDOWNI 


P. Prezydent Rzplitej przyjął dn. 
7 b. m. generała broni Kazimierza 
Sosnkowskiego, kanclerza kapituły 
orderu Odrodzenia Polski. 

X 


P. Prezydent Rzplitej przyjął dn. 


T b. m. prezydjum Komitetu orga* 
nizacy jnego tygodnia przeciwrakowe 


go w Polsce, z prezesem dr. Wejner | 


tem na czele. Delegacja prosiła Pa- 
na Prezydenta R. P. o wzięcie udzia 
łu w uroczystościach tego Tygodnia. 


, Artykuł księdza biskupa 
! Chomyszyna 


„Nowa Zoria“, czasopismo pozo- 


stające pod wpływami Ukraińskiej | 


Narodowej „Obnowy“, organizacji 
politycznej, działającej na terenie 
djecezji stanisławowskiej, zamiesz- 


cza artykuł ks. biskupa Chomyszy- | 


na, zawierający 
ocenę stosunku 


charakterystyczną 
kierowniczych 


'|warstw społeczeństwa ukraińskiego 


do Kościoła grecko-katolickiego. 

Ks. biskup Chomyszyn twierdzi, 
że Bóg widocznie dlatego nie dał 
Ukraińcom, własnego państwa, by za 
chować Kościół grecko-katolicki. Zda 
niem autora bowiem, gdyby Ukraiń 
cy posiadali własne państwo, to w 
pierwszym rzędzie zniszczyliby Ko- 
ściół lub gnębiliby go despotycznie. 

Podkreślając, że kierownictwo na- 
rodu ukraińskiego ogarnięte jest du 
chową ślepotą, ks. biskup Chomy- 
szyn wzywa do modlitwy, by Bóg 
pozwolił zrozumieć  niewłaściwość 
dziecinnej i zarozumiałej buty, tak 
charakterystycznej dla kierownictwa 
politycznego społeczeństwa ułraiń- 
skiego. 


| zer m ar 


Książę Henryk Pruski 


skazany ra 2 lata więz cna 

BERLIN, 7.11. Książę Henryk 
Leopold pruski został skazany na 2 
lata więzienia za przestępstwa prze 
ciw obyczajności. 


Ostatnia sesia 


w angielskiej Izbie Gmin 

LONDYN, 7.11. Jak podaje „Daily 
Express“, w kołach politycznych 
przewidują naogół, że zbierająca się 
jutro sesja parlamentarna będzie 0- 
statnią sesją obecnego parlamentu. 
Normalnie sesja mogłaby trwać do 
listopada roku przyszłego, lecz coraz 
bardziej utrwala się wrażenie, że w 
styczniu lub lutym odbędą się wybo 
ry powszechne. Ai 

Niektórzy nawet utrzymują, że 
wybory odbędą się wcześniej. Decy- 
zja rządu zależeć będzie od stano- 
wiska Izby Gmin w sprawie planu 
obrony i od wysiłków premjera na 
rzecz pokoju. 


100 wstrząsów podziemnych 
w Japonii 

TOKJO, 7.11. Od 5 b. m. wiecz. 
do dnia dzisiejszego w Japonji, w 
szczególności w Tokjo i w prefek- 
turach środkowych odczuto więcej, 
niż sto wstrząsów podziemnych. 

Około 12 wstrząsów podziemnych 
było tak znacznej siły, iż spowodo- 
wało panikę wśród mieszkańców 
miasta, którzy wybiegli na ulice i 
place. 


Thaelman— ogrodnikiem 


Korespondent berliński „I. K. C.” 
donosi: 

„Według tutejszych pogłosek Er- 
nest Thaelman, b. przywódca niemiec- 
kiej partji komunistycznej przebywa 
od 14 miesięcy w obozie rolniczym dla 
więźniów politycznych koło Hannowe- 
ru, gdzie jest zajęty jako ogrodnik. 
Thaelman jest przodownikiem oddzia- 
łu 30 robotników. Zachowuje się on 
milcząco i spokojnie*. 


W kilku słowa ch 


— Z okazji pierwszej rocznicy przy- 
stąpienia Włoch do niemiecko - japoń 
skiego traktatu antykominternowskie- 
go, odbyło się w Berlinie przyjęcie, 
stwa niemiecko- 
włoskie i niemiecko - japońskie. 

— Flota amerykańska Pacyfiku 0- 
puści dn. 8 b. m. bazy w San Pedro 
i San Diego, celem wzięcia udziału w 
tajnych manewrach, które trwać będą 
trzy dni u wybrzeży południowej Ka- 
lifornji. 

— Rząd Czechosłowacji zlikwidował 
więzienie wojskowe w Terezynie (Te- 
resien Stadt), w pobliżu obecnej gra- 
nicy niemieckiej. 

Wielka Rada Faszystowska zbierze 
się w Rzymie 30 b. m 
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a miarę starożytnych i... amerykańską 


Rzym przygotowuje się do wystawy światowej 
(Korespondencja własna) 


Turysta przyjeżdżający do Rzy- 
Mu i zainteresowany przedewszyst- 
siem tem, co w wiecznem mieście 
Jest dziełem epoki Mussoliniego — 
Wkrótce czuje się jakby przytłoczo- 
ny. 

Ogrom  monumentalności — oto 
Wrażenia które uderzają w niego na 
każdym kroku. 

Jest w tem oczywiście nawiązanie 
do wspaniałości starożytnej Romy, 
ale jest też coś, co trąci... amerykań 
ską tęsknotą za rekordem. 

Wszystko wymusza na nas nieja- 
o używanie superlatywów: naj- 
Wspanialszy, największy... etc. 
Nigdzie nie występuje to jaskra- 
Wiej, niż na terenach przyszłej wy- 
stawy światowej. 

— Jakto — zdziwi się czytelnik 
>— przecież wystawa będzie dopiero 
W 1942 roku, czy już co widać, czy 
JUż można się w czemś zorjentować ? 

Oczywiście. Przygotowania do wy 
| Sławy się rozpoczęły, wznoszą się 
Już nawet monumentalne (jakżeby, 


szerokości i 60 mtr. wysokości — 
informuje niestrudzony Benedetto. 
— Tu będzie napewno w przyszło- 
ści centrum dzielnicy il Duce w no- 
wym Rzymie. 

Dzielnica ta, jak i cała wystawa 
zresztą, przedstawia się na planach 
imponująco. Wszystko ma zakrój 
kolosalny, monumentalny... Powsta- 
nie właściwie całe nowe miasto z pa 
łacami, wielkiemi parkami, gmachem 
elektrowni, etc., etc. 


Włosi tak są pewni olbrzymiej 
frekwencji w czasie wystawy, że 
„parkingi“ dla aut, przewidziane w 
pobliżu przyszłych bram  wejścio- 
wych, obliczone sa na 30 tysięcy wo 
zów |. 

Komisarz wystawy już teraz podo 
bno otrzymał polecenie zajęcia się 


| 


Protesty ukraińskie 


ogfoszone 

Źródła polskie nie donosiły, że de- 
legacja Rusi Podkarpackiej po ar- 
bitrażu wiedeńskim założyła protest. 
Pisze o tem korespondent wiedeński 


sprawą kwaterunku przyszłych tu- | „Le Temps“. 


rystów. 


Rzymianie spodziewają się prze- 
pływu 100 tysięcy dziennie turystów 


w czasie trwania wystawy. 

— Tylu będzie, bezwątpienia, sam 
Duce to powiedział — zapewnia 
mnie pełen entuzjazmu Benedetto. 

Może i będzie... , 

Wystawa ma się stać manifesta- 
cją i syntetycznym skrótem dwudzie 
stoletniej działalności faszyzmu. 

Ale data otwarcia, 21 kwietnia 
1942 r, nawiązuje  przedewszyst- 
kiem do tradycji starożytnej. Data 
otwarcia największej, najwspanial- 
szej, najmonumentalniejszej na świe 
cie wystawy — to rocznica 2.695-ta 
powstania Rzymu. 

Daty pięknie dobrane... 


| 
| 


J. H 


=- 


Ukraińcy — donosi pismo parys- 
kie — ogłosili deklarację, podpisaną 
przez sekretarza delegacji, Husara. 
W deklaracji tej czytamy: Delega- 
cja Ukrainy Karpackiej z goryczą 
przyjęła do wiadomości orzeczenie 
arbitrażowe wiedeńskie, z dn. 2 li- 
stopada 1938 r. Delegacja ta stwier 
dza, że ustąpienie Węgrom Użhoro- 
du i Munkaczewa, których okolice 
zamieszkują Ukraińcy, a także in- 


t 


Z dniem 1 marca 1939 r. na sta- 
nowisko posła rep. Kolumbji w Mek- 
syku mianowany został p. Jerzy Za- 
wadzki, obywatel kolumbijski i po- 
tomek emigranta polskiego. 

P. Zawadzki jest senatorem oraz 
dyrektorem poważnego dziennika 


ZS RIAA 


w Wsiedsaści 


nych miejscowości ukraińskich, w in 
nych okolicach nie jest zgodne z za- 
sadami etnicznemi, proklamowanemi 
jako podstawa nowej polityki, która 
miała być zapoczątkowana po kon- 
ferencjj w  Monachjum. Delegacja 
stwierdza, że orzeczenie to jest 
sprzeczne ze słusznemi interesami 
Ukrainy Karpackiej. 

Jednocześnie, jak donosi „Le 
Temps“, bawiąca w Wiedniu delega- 
cja Ukraińców z Ameryki ogłosiła 
oświadczenie, w którem powiedzia- 
no, że „Ukraińcy amerykańscy nie 
uznają orzeczenia wiedeńskiego: za- 
kładają przeciw niemu protest". 


Polak — obywatel Kolumbji 


mianowany posłem w Meksyku 


„Relator“. Przyszły poseł Kolumbji 
w Meksyku posiada brata, który 
jest polskim konsulem honorowym 
w Cati; inny brat jest księdzem i 
wydał dzieło, w którem opisał bi- 
twę pod Warszawą w 1920 r. 


| 


} 


Losowanie 3b Prem, Poż. Inwestycyjnej Il em. 


(Dalszy ciąg z dn. 5 b. m.) 


nne?) w zakroju budowle przy- | 
łych pawilonów, a Włosi chętnie | 
ormują cudzoziemców, jaka to ko | RERA iai A i 
1 a, gigantyczna będzie ta rzym |. Podajemy poniżej dalsze premje, 
| "RE sety “= {jakie padły w pierwszym dniu loso- 


wania 3-proc. Premj. Pożyczki In- 
westycyjnej II em. (Pierwsza licz- 
ba oznacza nr. obligacji, druga — 
nr. serj). 

5.000 zł na n-ry: 1—13489 21799 
2—10390 19081 4—8030 5—645 7— 
17409 9—20406 10—6851 16425 
11—2382 9917 18560  14—3212 
10808 15—9650 16—15493 18—4375 
17546 19—12559 22—22611 23-2354 
16855 24—4852 5661 22281 25-18053 
30—20244 32-4656 20279 34-——20849 
0 zimniejszej, bardziej j,30—20526 36—10853 12721 16870 
"ykulować żywiej jeszcze, niż przed 4112188 42—1184 6866 43—7953 

m, rzucać na mnie zabójcze spoj- | 486—8574 17155 48—20900 49-11739 
lzenia i mówić tak prędko, że już 21672. 
hiewiele mogę zrozumieć. | 2.000 zł. na n-ry: 8—7525 10959 

Ale to najważniejsze zrozumia- 17583 19404 22706 8786 13297 
łam: Wystawa rzymska będzie się; 19355 20251 222205 9—199 1496 

13274 6177 6580 11787 12484 13048 


pnęła na przestrzeni 500 ha, a „ta | 
w New-Yorku = tylko na 479 ha, | 21742 22499 12—8384 9221 9469 
Argumenty rzeczowe zwyciężyły. | 9647 14957 150786 18597 20785 
Benedetto wykazał mi ze zdumie-|21819 22627 16 —4258 5473 7019| 
Wającą orjentacją, że nie było dotąd 15358 16886 18—4830 5504 6230 


— Czy pani wie, że nasza wysta- | 
Wa będzie większa od przyszłorocz- 
lej w New-Yorku? — z dumną mi- 
lą opowiada mi czarnooki i czarno- 
Włosy Benedetto, mój towarzysz wę 
drówek po Rzymie. 

— Niemożliwe — wyrywa mi się 
| okrzyk zwątpienia. -— Czy pan jest 

go pewien? 

Benedetto czuje się najwyraźniej 
obrażony. Ale Włoch obrażony, nie 
hilknie — jakby to uczynił człowiek 


1.000 zł. na n-ry: 27—871 2830 
2859 3596 5178 6036 8193 8895 
9194 10229 12408 13048 14226 16283 
17690 31—3225 6360 6794 6907 
1710 7894 8884 8850 11905 13578 
14662 15931 19679 20351 20716 34— 
1048 2012 2035 3797 5895 6029 7540 
8146 9007 11096 12298 14812 14971 | 
18693 19360 
5565 6992 11012 12641 12659 14 
14623 18866 18970 19432 21120 
22213 45—797 2297 4268 4553 4723 
6045 6903 8375 11270 12321 15211 
11829 16302 18706 21701. 


Odznaczenie zasłużonych 
działaczy turystycznych 


Na liście. odznaczonych złotym 
Krzyżem Zasługi znaleźli się: znany 
podróżnik i naczelny dyrektor „Or- 
bisu“, p. Mieczysław Fularski oraz 
dyrektor „Orbisu*, p. Tadeusz Dzie- 
koński. 


35—2001 4273 4759 | dzie ustaleni 
114|5 


DOue a 
Rokowania w sprawie utrzymamia 


dotychczasowych rynków zbytu FZza'zia 


Niezależnie od skomplikowanych | Rozmowy praskie 
| rokowań finansowych prowadzonych | sprawy 
iprzez delegację rządu polskiego wjt. j. żelaża i stali oraz koksu i Wę- 
Pradze z rządem czeskim, przystąpił | gla. 
prezes tej delegacji, naczelnik La- W kołach poinformowanych prze- 
licki, do rokowań w sprawach goi praža pogląd, że osiągnięcie porozu- 
podarczych. Rozmowy na tematy go | mienia w sprawach zbytu produk- 
spodarcze dotyczą w pierwszym rzę |tów przemysłu zaolzańskiego na ryn 
a formy współpracy go-|ku czeskim nie będzie nasuwała 
podarczej między Polską a Czecho- | większych trudności 
słowacją zwłaszcza, jeśli chodzi o, Wielkie i skomplikowane sprawy 
obrót towarowy Zaolzia z Czccho-|o charakterze międzynarodowym, 
słowacją. Wobec przynależności do- które rząd praski musiał w ostat- 
tychczasowej Zaolzia do czeskiego | nich czasach załatwiać, opóźniały 
organizmu gospodarczego, zbyt pro- , moment podjęcia rokowań gospodar 
dukcji Zaolzia był w sposób natu-|czych z Polską. Rokowania te w 
ralny związany z rynkiem czeskim. | szerszej skali będą mogły być prze- 
Obecnie chodzi więc o to, aby zbyt |prowadzone z chwila ostatecznego 
produkcji Zaolzia na rynku czeskim | ustalenia nowych granie państwo- 
utrzymać. iwych Czechosłowacji. 


mono o 


i dotyczą więc 
zbytu wyrobów hutniczych : 


ye » 4 è 
Giełda pieniężna 
WALUTY I DEWIZY 11, marki niemieckie srebrne 90, liry 
Na wczorajszem zebraniu giełdy | włoskie odcinki do 100 lirów 10. 1 gr. 
walutowo-dewizowej w Warszawie ten |cz ystego złota wyniósł 5.92,44, 
dencja dla dewiz była. słabsza, przy 
obrotach małych. Notowano: Amster- ARCJE 


ła świecie wystawy takiej, jak rzym | 


8312 10333 20 2280 3282 saso iProtektorat nad francuskim 


Ska będzie i chyba nie prędko któ- | 18137 21664 24—5965 14205 17677 H 
la$ z następnych AAKS, 20954 21124 26—-2637 4107 9655 salonem rolniczym ; 
Bo przecież wielka wystawa w| 10212 18207 31—999 5211 16636| Izba Rolnicza Francusko-Polska 
hicago w 38 roku zbudowana byłą, 22522 22807 34—-1017 3723 8432 | zawiadamia, że wysoki protektorat 
ña 400 ha. O paryskiej — niema co | 10221 1710236—5624 11673 15132! nad organizowanym przez nią w dn. 
Mówić, — tylko 200 ha. A przyszło- | 19552 22600 38—10004 11933 18791!10 — 14 listopada Salonem Rolni- 
zna w Nowym-Yorku nie przekro | 19742 22244 46—6829 9461 15506 |czym Francuskim objęli pp. mini- 
czy 470 ha. Beriedetto wie z pewno- | 16344 22235 47—1558 7387 8320 |strowie: Spraw Zagranicznych Beck 
ścią. 8761 11543 12954 16451 187i2li Bonnet, ambasador. Noel, mini- 
Skapitulowałam. 20309 20373 49—204 6439 11485 | strowie Rolnictwa: Poniatowski i 


Ale Benedetto nie był syt trium- | 


12788 22358 50—180 3139 5038 Queuille oraz ministrowie Przemysłu 


dam 289.25, Bruksela 90.05, Kopenha- 
ga 113, Helsingfors 11.16, Londyn 
25.81, Nowy Jork 5.31,50, Nowy Jork- 
kabel 5.31,75, Oslo 127.10, Paryż 14.18 
Praga 18.25, Sztokholm 130.45, Zu- 
rych 120.70, Bank Polski płacił za 
dolary amerykańskie 5.28,50, kanadyj 
skie 5.24.50, floreny holenderskie 
288,25, franki francuskie 14.12, szwaj 
carskie 120.20, funty angielskie 25.22, 
guldeny gdańskie 99.75, belgi belgij- 
skie 89.80, korony czeskie, odcinki do 
100 koron 10.40, korony norweskie 
126.45, korony duńskie 112,45, koro- 


Na rynku akcyjnym tendencja była 
mocniejsza, przy większych obrotach 
akcjami Banku Polskiego. Notowa- 
no: Bank Polski 125.50, Cukier 36,75 
-— 87, Węgiel 36,25, Bank Zachodni 
37.50, Lilpopy 88.50, Modrzejów 21.50, 
Ostrowiec 63.50, Starachowice 43.25 
— 48.50, Haberbusch 52.50 — 53. ży- 
rardów 61.50. 


PAPIERY FROCENTOWE 


Dia papierów procentowych tenden 
cja była niejednolita, przy obrotach 
ograniczonych. Notowąno: 8 proc. in- 


fu. Zaciągnął mnie, dość już i tak | 5945 16282. 


i 
ęczoną zwiedzaniem Rzymu, na 


jeny przyszłej wystawy i objąć. | PETZ 
liął wszystko z żarliwością, godna = 
Wielkiej sprawy. czł Bwiek 
Tereny wystawowe ciągną się fa- 5 
listo między Tybrem i Via Lauren- 


na. W tej chwili niweluje się grunt | 
tecznie, zwozi budulec, przepro- 
adza pomiary, w kilku miejscach | Sprawa reportażu radjowego na 
zaklada się nawet fundamenty. temat rzekomego ataku mieszkań- 
„ Pałac Cywilizacji zarysowuje się| ców Marsa na ludność Stanów Zje- 
ż czerwoną lin ją pierwszych ce-| dnoczonych nie schodzi z łamów pra 
kieł, sy światowej. Władze policyjno-są- 
— Ten pałac będzie miał ponad | dowe postanowiły przeprowadzić 
109 metrów długości, blisko 80 mtr. | Szczegółowe śledztwo, któreby usta- 
liło, w jakich warunkach doszło do 
audycji o tak fatalnych « skutkach. 
Przeciwnicy systemu amerykańskie- 
go, polegającego na tem, że stacje 
radjowe są własnością poszczegó|- 
nych firm, domagają się na przy- 
szłość ostrej kontroli nad poszczegól 
nemi audycjami, wysuwając koncep 
cje cenzury prewencyjnej. 

Ale są to sprawy dalsze. Najwię- 
cej zainteresowania budzi w tej 
chwili osoba autora przeróbki „Woj- 
ny światów”, Rzecz charak- 
terystyczna, że autor tej przeróbki 
powieści Wellsa ma nazwisko bardzo 
podobne do nazwiska pisarza angiel 


$: 


S 


Ś 


d 


GRUZLICA PŁUC jest nieublaganą 
I corocznie nie robiąc różnicy dla 
halei, Wieku i stanu, kosi miljony lu- 


fs. — PRZY ZWALCZANIU CHO. || skiego. Nazywa on się Welles. Otóż 
ÓB PŁUCNYCH, BRONCHITU u- ten pan Welles został zmuszony do 
'orczywego,  męczącego KASZLU, || Przeproszenia słuchaczy radjowych 


wieku, 


Welles zdobył sobie markę 


któ 


skich. 


rzyć bardzo wcześnie. Jako 16-letni 
chłopiec obijał progi nowojorskich 
teatrów i ajencyj, starając się o, 
pracę. 
że bez jakiegoś tricku nie uda mu 


les wyjechał do Irlandji. Tam za- 
czął grać rolę gwiazdora amerykań- | 
skiego, który uciekł od gwaru hała- | N 


ne dały się nabrać sprytnemu mło- 


zora z Petersburga”. 
się lepiej, niż bohaterowi gogolow- 
skiej komedji — zdobył w Irlandji 


tralnych. Okazało się, że jest nic- 
tyl.o dobrym aktorem, ale i zgol- 
nym 
Dzięki sprytowi i energji, udało mu 


Handlu: Roman i Gentin. 


ry zmobil 


„enfant terrible“ scen amerykań- 


O karjerze teatralnej zaczął ma- 


Doszedłszy do przekonania, 


ię zrobić upragnionej karjery, Wel- 


liwej stolicy. Teatry prowincjonal- | e 
|r 
zieńcowi, zapatrzonemu w „Rewi- 
Powiodło mu 


n 
reżyserem i dramaturgiem., 


scenizacji podobieństwa  między| ` 
Rzymem starożytnym i nowym, mię | 


ERAEN TES PRETO TERE ET 
izował Marsa 


Aktor, reżyser, autor sensacyjnych radjorepsriaży 


dzy Juljuszem Cezarem i Mussoli- 
nim. Nie koniec na tem. Tekst Wy- 
dał mu się za ubogi, więc wplótł do 
niego kilka fragmentów z „Korjóla- | żo 
na“, 


6 termin wystawienia następnej sztu 
ki klasycznej, 
dział: zaczniemy próby dopiero po 


| sy, nie są dla Wellsa niczem nowem. 
| Niedaw 


rji opowiadań kryminalnych. W opo- rzepa 
w 


westycyjna I em. 84.25, serja — 93, 
4 proc. dolarowa 42, 4 i pół proc. we- 
wdnętrzna 65.25, 4 proc. konsolida- 
cyjna 67, drobn eodcinki 66.75, 5 proc. 
konwersyjna 68.50, 5 proc. Warsza- 
wy z r. 1938 73.50 — 74,50, 5 próc. 
Warszawy z r. 1936 — 73 — 72.75, 
15 proc. Łodzi z r. 193 — 66 — 66.25, 
4 i pół proc. ziemskie 64, drobne ad- 
cinki 64.50. 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- 
wej w Warszawie ogólny obrót 

Welles pracuje nad | niósł 3.369 ton, w tem żyta 1.224 tony. 
trzech dramatów szek-| Notowano za 100 kg. parytet wagon 


ny szwedzkie 129.80, marki fińskie 


Obecnie 
„adaptacją 


spirowskich „Henryka IV*, „Hen- Warszawa w handlu hurtowym, w ła- 
ryka V“ i „Henryka VI”, które ma 
zamiar wystawić jako jeden dramat 
pod tytułem: „Trzej królowie”. 


dunkach wagonowych: pszenica jedno: 
lita 21.25 — 21.75, zbierana 20.75 —. 
21.25, czerwona szklista 22.50 — 23, łu 


bin niebieski 12 — 12.50, żyto I st. 
Ta manja przeróbek stała się w| 14.75 — 15.75, jęczmień browarny 16.50 
owym Jorku tematem następują-| — 17, jęczmień I st. 15.25 — 15,75, II 


ej anegdoty: kiedy jednego z akto- | St 3 % REE 8 $ oa FA na o: 
RE : « 5 wies A — .75, * „75 — 
ów teatru „Merkurjusz zapytano 15, mąka pszenna wyciągowa 39.50 — 
42, gat. I 36.50 — 39, gat I-A 36.50—- 
39, gat. II 30 — 32, gat. II-A 25 — 26, 
gat. III 19 — 21, mąka żytnia gat. I 


aktor ów odpowie- 


gruntownem _ przerobienia sztuki do 50 proc. 26.25 — 27, gat I do 65 

wielki sukces. | przez dyrektora Wellesa. proc. 24.50 — 25, gat. II 14.50 — 15.50, 
Po powrocie z wyprawy irlandz-! Reportaże radjowe, od których słu Tne ct 31 20, Ara ekeen perapat e 
kiej Welles wysunął się szybko na | chaczom jeżą si z przerażenia wło- „Superior "=, 9e; _ OSTĘDY pszenne 
czoło amerykańskich działaczy tea- | A TO CA grube 10.50 — 11, pszenne średnie i 


: í. miałkie 
no nasz poszukiwacz oryginal 925, 


ości za wszelką cenę wystąpił w se-. rzepa 


9.75 — 10.25, żytnie 8.75 — 
rzepik zimowy z workiem 43—44, 
k jary z workiem 41.50 — 42.50, 
k zimowy z workiem 43—44, groch 
tytuł polny z workiem 24—26, groch zielony 


iądaniach tych, noszących 


GRYPY i t. p. stosują pp. lekarze, | | Z2 przykrości, na które ich. pargzit, yć właścicielem „Merkurju- „Cienie“, grał on rolę tajemniczego ZE ih Apr zł e AREN 
Niezależnie od tego pozycja Jego sza“, jednego z lepszych  teatrór | przestępcy. Po każdej zbrodni nasz 13.25, śrut sojowy 22.25 — 23.75, sło. 
. gls I IK | li| w świecie radjowym została poważ- nowojorskich. Jako dyrektor tego | przestępca mruczał złowrogo do mi- ma Żytnia prasowana 5.25 — 5.75, sło. 
I im Ją 0 ih- op nie zachwiana. jteatru rozwinął działalność w typie i krofonu: Tylko Cień zna prawdę. ma żytnia w snopkach 5.75 — 625, 
óry, ułatwiając. wydzielanie się Kimże jest ten Welles, którego Mayerhoida. Pasją Wellesa stało się | Ha, ha, ha! siano prasowane gat. I 7.25 — 7.75, sia 
twaciny, wzmacnia organism 4 da. nazwisko stało się głośne na calą | przykrawanie sztuk repertuar | Za te, ha, ha, ha, mrożące krew no pras. gat. II 6 — 6.50, mak nieb. 
ska Amerykę? Wedle informacyj dzien- | klasyeznego do współczesności. W y |w żyłach radjotów, szanowny panj 7 — 69, koniczyna czerwona bez grn- 
opoczucie chorego, oraz powiększa ników nowojorskich jest to młody |stawił „Juljusza Cezara“ w str. i o rzymywał tysiąc dolarów | Pe] anianki 70 — 80, o czyst. 7A pron 
wagę ciala | usuwa kaszel. aktor i dramaturg, liczący obecnie | jach współczesnych, podkreślając v. | SAULYŚ Artysta! 3 F e OCE ja 
Do nabycia w aptekach 315 | | dwadzieścia trzy łata. Mimo młodego! in ył 3 j 


(1) | dalne 4.50 — 5, gryka 16 — 17, proso 


16 — 17, siemie lniane 45—46. 
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JAK ŻY JE KRAJ 


Wilno — „miasto stworzone przez wieś” 


kocha kwiaty i.. chciałoby się pozhyć dorożek 


Wilno, w listopadzie. 


Bardzo ożywiona polemika to- 
czyła się ostatnio w Wilnie do- 
okoła sprawy -— asfaltować, czy 
nie asfaltować ulice. Co ambit- 
niejsi Wilnianie, chcący koniecz- 
nie — coute-que-conte wi- 
dzieć je w aureoli największych 
splendorów wielkomiejskich, są 
oczywiście żarliwymi rzecznika- 
mi wyasfaltowania na gładko i na 
błyszcząco, jeśli już nie wszyst» 
kich ulic wileńskich, to przynaj- 
mniej tych główniejszych, .najwię 
cej reprezentatywnych, najczę- 
ściej odwiedzanych przez przy- 
jezdnych. 

Musimy mieć  asfaltowane 
jezdnie wołają zwolennicy 
wielkomiejskości Wilna. 

A zarząd miejski inaczej. Za- 
rząd miejski — owszem — gdzie 
tylko może, zakłada nawierzch- 
nie gładkie, tępi nieznośne, kom- 
promitujące kocie łebki, ale za- 
stępuje je kostką kamienną. O- 
trzymało takie kamienne na- 
wierzchnie w tym roku kilka u- 
lic. W przyszłym otrzyma je je- 
szcze kilka. Magistrat zapobiegli- 
wie przygotował już nawet zapa- 
sy tej kostki. Zakupił duże ilości 
w kamieniołomach wołyńskich, 
skąd potrochu nadchodzą do Wil- 
na, budząc prawdziwe zdegusto- 
wanie u zwolenników asfaltowa- 
nia, przekreślając ich nadzieje. 

=- A zatem znowu ta niesz- 
częsna kostka. Jakże będzie wy- 
glądało Wilno bez gładkich, po- 
łyskujących jezdni? 

=- Koniecznie więc zachciewa 
się wam asfaltu? — powiadają. 

- Tak? To powiedzcież przy- 
najmniej, jak mają po tym as- 
falcie jeździć nasze dorożki? 

Argument wcale trafny. Wilno 
przecież, jak może żadne ž na- 
szych miast, ma teren nierówny, 
pagórkowaty. Ulice Wilna to pną 
się wzwyż, to znowu opadają 
wdół. Kostka ma chropowate kra 
wędzie, na których łatwo zna j- 
dzie oparcie kopyto końskie, ko- 
ło dorożki. Ale asfalt? I do te- 
go jeszcze wilgotny, na deszczu, 
oślizgły na mrozie, na Śniegu? 

Ale ten właśnie argument stał 
się dla zwolenników wyasfalto- 
wania Wilna doskonałą odskocz- 
nią do dalszej polemiki, do wy- 
toczenia najcięższego z zarzu- 
tów, do napaści na samo istnie- 
nie dorożek w Wilnie. 

— Dorożki? Czas skończyć już z 
dorożkami. To przecież przeży- 
tek, który nas tylko kompromitu- 
je w oczach przyjezdnych a- 
nachronizm, sprowadzający Wil- 
no do rzędu miast prowincjonal- 
nych drugiej kategorji. Wypom- 
niano przy tej okazji dorożka- 
rzom wileńskim wszystkie ich 
grzechy, wszystkie przewinienia. 
Zę jeżdżą za wolno. Że targują 
się z pasażerami, że wreszcie 
trafiają się wśród nich i bandy- 
ci. Zdarzyło się przecież niedaw- 
no na ulicy Subocz, że dorożkarz 
wywiózł pasażera gdzieś za mia- 
sło i oddał go w ręce rabusiów. 

Trzeba więc skończyć z doroż- 
kami i gruntownie  zmotoryzo- 
wać Wilno. Niechaj w Wilnie 
jeżdżą same taksówki i autobu- 
sy. A te potrzebują koniecznie 
asfaltowanych nawierzchni. 


Czy ta polemika będzie miała | 


jakiś skutek 


wie 


praktyczny? 


towanie paru główniejszych u- 
lic. Może zwiększy się ilość au- 
tobusów. Kto wie — kto wie. To- 
by się zresztą nawet przydało. 
Szkodaby było jednak, gdyby: z 
ulic Wilna zniknęła charaktery- 
styczna postać. dorożkarza. 
„Wilno — to miasto, stworzo- 
ne przez wieś” — pisał o Wilnie 


Kto |czyste przekazanie Ośrodka Pracy, 
- kto wie? Może magistrat | utrzymywanego dotychczas przez O- 
zdecyduje się jednak na wyasfal- piekę: Społeczną przy starostwie w 

Rybniku, 
Węgłowemu. — 
kłada w ośrodku pracy szkołę za- 


jeden z jego największych miłoś- 
ników, p. Jan Bułhak. Wilno, po- 
mimo różnych akcentów wielko- 
miejskich, które „zaistniały” tu 
od czasu, gdy mistrz Bułhak pi- 
sał te słowa, zachowało jednak 
wciąż jeszcze swój charakter tro- 
chę wiejski. Staroświecka doroż- 
ka — to jeden z jego uroków. 


Innym urokiem Wilna są kwia-| żek? 


nim poprostu w 
tach. 

Czy moglibyśmy je sobie wyo- 
brazić bez kwiatów i... bez doro- 


tonęło 


Najmłodsze miasto—Ruda Pabianicka 
obchodzi 15-lecie swych „urodzin”* 


W dniu 11 b. m. niezależnie od 
Święta Niepodległości, które z ra- 


cji 20-ej rocznicy  Niepodległo- 
ści Państwa Polskiego, organizo- 
wane jest nadzwyczaj uroczyście, 


Zarząd m. Rudy Pabjanickiej orga- 
nizuje specjalne uroczystości jubi- 
leuszu 15-lecia istnienia miasta Ru- 
dy Pabjanickiej, która w 1923 roku 
podniesiona została do 
miasta. 

W ramach tej uroczystości urzą- 


dzona zostaje staraniem 


sali Tow. Śpiew. Rokicie z udzia- 


łem artystów warszawskich: Mary- | 
li Karwowskiej, Jana Popławskiego | 


i Henryka Ładoszą. 

Niezależnie od tego, Zarząd Miej- 
ski rozda wśród bezrobotnych 1500 
biletów na specjalne przedstawienia 


godności | kinowe, by upamiętnić rocznicę ist- 


nienia miasta. 


Nesjgęstsza sieć szkolna 


w województwie łódzkiem 


Ilość publicznych szkół powszech 
nych w Polsce wynosiła z począt- 
kiem roku szkolnego 27.235. Prze- 
ciętnie 1 szkoła przypadała na 
14,27 klm. kw. Największa ilość 
szkół przypadała na województwo 
lwowskie — 2.320, woj. lubelskie— 
2,174, woj. kieleckie — 2,045 i woj. 
warszawskie 2,024. « Najmniej 
szkół powszechnych ' liczyły woje- 


1,208 i stanisławowskie — 1,036. 
Przy uwzględnieniu przeciętnej po 
wierzchni w klm. kw. przypadają- 
cej na 1 szkołę, na czele kroczy wo 
jewództwo krakowskie, w którem 
jedna szkoła przypada na 10,1 klm. 
kw, oraz województwo łódzkie z 
10,3 klm. Na ostatnich miejscach 
znajdują się województwa: biało- 
stoćkie 1 szkoła na 19,5 klm., wi- 


wództwa: poleskie — 1,138, tarno- | leńskie na 20,4 kim. kw. i poleskie 


polskie 1,261, nowogródzkie — 


na 31,9 klm. kw. 


Rzeżmi ma Bałutach grozi sekwestr 
Sprawa w sądzie — wyrok niebawem 


Sąd Okręgowy rozpatrywał w 
bardzo ciekawy proces, 

Rzeźnia bałucka w Łodzi wy- 
dzierżawiona została przez groma- 
dę wiejską spółdzielni na okres 
1891 do 1934 roku. Wobec tego jed- 
nak, że Radogoszcz został następ- 
nie przyłączony do Łodzi, jako 
część miasta, a tem samem Stare 
Bałuty i Żubardź znalazły się w 
granicach Łodzi — majątek gminy 
wiejskiej przeszedł na. własność 
miasta. 

W związku z tem, zarząd miejski 


w Łodzi wszedł w porozumienie z! 


koncesjonarjuszami rzeźni bałuc- 
kiej, przepisał umowę i wszedł w 


Ze Śląska 


jej posiadanie. Gromada wiejska, 
uważając umowę tę za nieważną i 
twierdząc, że rzeźnia nadal należy 
do niej, wystąpiła przeciwko ma- 
gistratowi o eksmisję i o tymczaso- 
wy sekwestr, 

Sąd oddalił wniosek o sekwestr, 
ale gromada wystąpiła ponownie z 
pretensjami. Gromadę wiejską repre 
zentował adw. Paciorkowski, ze stro 
ny zarządu miejskiego stanęli rad- 
cy i prawnicy: adw, Szarogroder i 
Sztromajer. 

Po mowach pełnomocników obu 
stron, sędzia Dokont zapowiedział 
ogłoszenie wyroku za kilka dni. 


Karambol trzech samochodów 
sau szosie pod Kończiycawnaś 


Na szosie z Kończyc do Panió- 
wek doszło do katastrofalnego zde- 
rzenia trzech samochodów, na szczę 
ście bez wypadku w ludziach. 

Jechał tamtędy w kierunku Koń- 
czyc samochód ciężarowy z przy- 
czepką nr. ©. 75488, kierowany 
przez Jana Kubisza z Mikołowa. 
Przed nim jechał samochód osobo- 
wy nr. 76202, prowadzony przez sa 
mego właściciela, Alojzego Ulfiga z 
Kończyc, a z przeciwnej strony zdą 
żał samochód półciężarowy z Józe- 
fem Jakubowskim z Chorzowa przy 
kierownicy. Rozpędzony samochód 
ciężarowy wyjechał na środek jez- 
dni, chcąc wyprzedzić samochód o- 


sobowy. Nie obliczył jednak dosta- 
tecznie szybkości zbliżającego się z 
przeciwnej -strony samochodu pół- 
ciężarowego, to też w chwili wy- 
przedzania wozu osobowego, do- 
stał się on pomiędzy samochód o- 
sobowy i półciężarowy. 

Nastąpiło zderzenie, w wyniku 
którego samochód półciężarowy zo- 
stał zupełnie rozbity, karoserja zni- 
szczona, tak, że powstała szkoda w 
wysokości 1.000 zł. Również samo- 
chód osobowy został silnie uszko- 
dzony, samochód ciężarowy, który 
spowodował katastrofę, wyszedł z 
wypadku zupełnie bez szwanku. 


Szkoły zawodowe dla mładzieży rzemieślniczej 


w gwareckim ośrodku pracy 


W Rydułtowach odbyło się uro- 


Rybnickiemu QGwarectwu 
Gwarectwo to za- 


wodową, w której szkolić się bę- 


cowników tego Gwarectwa. Wycho- 


wankowie tej szkoły znajdą zatru- | 
dnienie w zakładach Rybn. Gwar. | 
Węgl. W uroczystości przekazania xaniowych. Po wylegitymowaniu o-! Brackiej w Katowicach. 


t 


ośrodka uczestniczyli m. in. staro- 
sta Wyglenda oraz z ramienia Gwa- 
rectwa dyr. Szymański. 


Zarządu | 
Miejskiego uroczysta akademja w| 


Z Wileńszczyzny 


Len, odpadki żelaza, fasola... 
Wszystko się przyda na zakup samolotu 


gotówce. Ponadto zebrały 3.000 ki- 
logramów (3 tony) odpadków żelaz- 
nych i w najbliższym czasie wspól- 
nie z sąsiedniemi szkołami wysyłają 


Z, Białowieży 


molot dla armji objęła wszystkie bez 
wyjątku szkoły powszechne powiatu 
nieświeskiego i większą część szkół 
w pow. stołpeckim. - 


Anglicy, Francuzi, Włosi, Bułgarzy 
zwiedzali w r. b. piękny „Park Narodowy” 


W okresie 1.10 1937 — 1.10 1938 
zwiedziło Białowieżę 35.520 tury- 
stów. Najwięcej osób przybyło z wo 
jewództw: warszawskiego i biało- 
stockiego. Znaczna ilość osób przy- 


Z Małopolski 
Okręgowe referaty 


Na zarządzenie wojewody stani- 
sławowskiego, w powiecie śniatyń- 
skim, horodeńskim i nadwórniań- 
skim urzędują komisarze ziemscy 
od dnia 1-gọ listopada b. r. W sta- 
rostwie pow. horodeńskiem urzędo- 


była z wycieczkami zbiorowemi, po- 


ciągami popularnemi oraz duża ilość 
młodzieży szkolnej. Z zagranicy naj: 
więcej turystów przybyło z Bułgarii 
Włoch, Francji i Anglji. 


rolnicze na Pokuciu 


wać będzie komisarz ziemski na 
pow. horodeński i śniatyński, zaś 
powiat nadwórniański przechodzi 7 
kompetencji komisarza ziemskiego 
w Stanisławowie na komisarza ziem 
skiego w Kołomyi. 


Lekarzy brak, więc Czerwony Krzyż 
miesie porade Fi aceto rm 


Na terenie powiatu kosowskiego 
lwowski PCK stworzył lotne bryga- 
dy PCK, które udzielają najuboż- 
szej ludności huculskiej zupełnie 
bezpłatnie artykułów pierwszej po- 
trzeby do utrzymania: higjeny w 
domu, jak mydła, szczotki, grzebie- 


renie wsi Żabie udzielono szeregu 
bezpłatnych porad lekarskich. 

W Szeszorach w domu,  gdzić 
mieści się chwilowo podobna plas 
cówka PCK, zdarza się ostatnio wi- 
dzieć całe szeregi ubogiej ludności 
śpieszącej po porady czy też po- 


nie, jak też w wielu domach na te- | moc lekarską. 


i 
| 
| 


Z Wielkopolski 


; 
; 


Pożar zniszczył drewnianą strzelnicę | 


Jak donoszą z Inowrocławia, w 
nocy zaalarmowano straż pożarną 


Skarby w grobach 
na wiejskim cmentarzu 


chcieli zdobyć zioczyńty 


Do grobowca rodzinnego Sule- 
rzyckich w Chomiąży Szlach. (paw. 
Źnin) włamali się nocą nieznani 
sprawcy i otworzyli dwie trumny 
ze zwłokami, prawdopodobnie w po 
szukiwaniu za klejnotami. Jedną z 
trumien wywrócili do góry dnem, a 
następnie ulotnili się, niczego nie 
zabierając. Dochodzenia w toku. 


Fundusz Obrony arskiej — 


konto w P.K.0. 42.000 


PO „„gQŚCimMmIzUeMm występie 
przychwycono trzech kasiarzy warszawskich 


) p KORE i Z Katowic donoszą, że w Nowym i 
dzie na fachowych górników, Ślu- | Boguminie | 
sarzy i tokarzy 200 synów, pra-|o podejrzanych 


policja przytrzymała 
osobników, . przy 


komplet narzędzi do włamań miesz- 


kazało się, że są to znani włamy- 
wacze: 57-letni Witalis Stanisław 
Kulczyński, oraz 37-letni Mikołaj 


| których znałeziono cały arsenał na | Szeptycki, obaj z Warszawy. 
rządzi do włamań kasowych oraz | 


Zachodzi- podejrzenie, 
sprawcy włamania do biur 


że są to|trzymawszy tylko 2 głosy. P. Haupt 
SPOŁ | 


do strzelnicy, gdzie z nieustalonych 
dotąd przyczyn powstał pożar drew- ł 
nianych zabudowań, w których | 
mieściła się w. lecie restauracja. Nie- 
stety, pożaru nie zdołano ugasić i 
zabudowania spłonęły doszczętnie. 
Straty oblicza się na trzy tys, zł. 


Dwugżowe 


i dwuogoniaste cielę 
urodziło się w zagrodzie 
relniczej 


Powiat starogardzki ma sensację 
nielada. W Suminie u rolnika Zblic- 
kiego przyszło. na świat cielę o 
dwóch głowach i dwóch ogonach. 
Potworek ten wzbudził wielkie za* | 
ciekawienie wśród rolników z oko- 
licy. 


Miasto Żnin 
ma nowego burmistrza 


Ze Żnina donoszą, że na posiedze $ 


niu rady miejskiej wybrano bur- 
mistrzem fn. Żnina p. Jana Haupt- 
manna, - dotychczasowego- burmij 
strza miasta Łabiszyna (pow. Szu: 
bin). Druga kandydatura p. Jana f 
Budzińskiego z Gniezna upadła, o- 


mann jest kapitanem WP i ma li-f 
czne odznaczenią, 


Traktat wersalski, ułożony w Pa- 
ryżu przy współudziale prezydenta 
Wilsona i rzeczoznawców amerykań 
skich — był jedyną w swoim rodza 
ju na świecie próbą pogodzenia zu- 
pełnie sprzecznych interesów i po- 
Blądów politycznych. Zgodnie prze- 
cież z zasadniczą tezą miał być no- 


wy pokój pokojem sprawiedliwym i. 


bez podbojów. Niemcom miało się 
odebrać tylko to, co w swoim czasie 
zrabowali — a więc Alzację i Lota- 
ryngję oraz zachodnią część Pol- 
ski... Co w tych warunkach zrobić 
z kolonjami, i jak ich aneksję przez 
mocarstwa sprzymierzone pogodzić 


z zasadą „bez aneksji“ — oto było | 


to wielkie pytanie, które stanęło 
przed sprzymierzonymi w chwili, kie- 
dy w Paryżu przyszło do sprawy po- 
działu łupu kolonjalnego. 

Jak wiadomo, poradzono sobie w 
ten sposób, iż stworzono fikc ję 
mandatów Ligi Narodów. . 

Fikcję, bo w gruncie rzeczy 
mandatarjusze ligowi b. kolonij nie- 


mieckich i tureckich są ich faktycz- | 


nymi właścicielami; fikeję, bo 
Liga Narodów nie była wcale żad- 
nem ciałem suwerennem, któreby 


miało prawo i możność przejąć na | 


własność olbrzymie terytorja zamor 
skie — fikcja ta funkcjonowała je- 
dnak, nie bez pewnych tarć — przez 
lat prawie dwadzieścia. Za to dzi- 
siaj, w chwili, kiedy sprawa kolo- 
njalna wchodzi na porządek dzien- 
hy zagadnień międzynarodowych, 
właśnie cała dotychczasowa fikcy)- 
ność ustroju kolonjalnego ujawnia 
się w formie wyjątkowo ostrej i ja- 
skrawej. 


Traktat wersalski przewidywał 
trzy rodzaje kolonjalnych manda- 


tów ligowych. 


Mandaty A. obejmują dawne po- 
Kiadłości tureckie, a więc Irak, 
Syrję.z Libanem oraz Pa-' 
lestynę. W stosunku do tych 
trzech krajów traktat wersalski prze 
widywał odrazu tymczasowość ustro 
Ju mandatowego, stawiając im en 
Vue możliwość uzyskania samodziel- 
hości państwowej. W niespełna dwa- 
dzieścia lat po podpisaniu układów 
pokojowych Irak jest już państwem | 
samodzielnem, suwerenność  Syrji 
tie jest jeszcze ratyfikowana w Pa-| 
łyżu, ale zasadniczo postanowiona, 

alestyna zaś jest -— jako miejsce 
Tealizacji t. zw. deklaracji Balfoura 
terenem ścierania się wpływów ży- 
dowskich i arabskich. 

Mandaty B. stanowią rdzeń dzi- 
ħiejszego układu rzeczy na terenach 
żamorskich. Obejmują one b. posia- 


Mości niemieckie w Afryce, a więc | 7 


erun, Togo oraz Afrykę wsckho-; 
diia. Wreszcie Mandaty C. obej- 
Muja te dawne posiadłości niemiec- 
które przeszły na własność Ja- | 
Bonji. Posiadłości te znajdują się w 


ych ji oraz w Polinezji. Japonja, Wy | 
owe stępując z Ligi Narodów, powinna 
cych | była oczywiście zwrócić te swoje po- | 
Nie- | Nadłości Lidze Narodów... Rzecz pro, 
je i, a, nikomu w Lidze nie wpadło na- 


b 


ket. do głowy upominać się o to. 
rzy dzisiejszym układzie stosunków 
łolitycznych Niemcy nie mają naj- 

iejszego zamiaru upominać się o 
łe właśnie ziemie, wykluczając je 
jzupelniej z terenu dyskusji. Do! 


niemiecka kolonja 


ła 
będąca pod zarządem Związku Po 
Kdniowo- Afrykańskiego. 


Już ten powierzchowny i sumary i 


RAE ik DBA kk Mall PA ln w z Z 


eżeli sprzedać—to 


Przygotowania do bategi 


|żony o zdradę stanu, prasa angiel- 


|inną jeszcze ozna 


py mandatów C. należy również w Czechosłowacji jest 
Południowo- które przybrało rozmiery zastrasza- 
chodnia Afryka (Siidwestafrika) | jące. Z ziem, zajętych przez Niem- 
cy, Polskę i Węgry 
s 
{bez środków 
|żandarmi i policjanci, inżynierowie 


|: Tanganika, została pod nazwą 
kraju Ruanda i Urundi przekazana 
Belgji. Wszystko to nastąpiło na 
drodze bezpośrednich układów mię- 
dzy zainteresowanemi państwami, | kie wcielone zostały 
niezależnie od Ligi Narodów — stwa gospodarczo w 
rzając w rezultacie niesłychanie za- angielski, francu 
gmatwany stan prawny. 


Ten zagmatwany stan prawny nie 
jest tu jednak jedyną 
Przez 


system kolonjałny 
ski czy belgijski. 
Z punktu widzenia interesów an- 


Cien Schusch 
Najbliższy współpracownik byłego kanclerza Austrii 


W związku z uporczywemi pogło- 
skami o bliskim rzekomo procesie 
Schuschnigga, który będzie” oskar- 


listycznego. Bilecik był schowany w 
biurku i czekał na odpowiednią 
chwile. 

Schuschnigg zwykł był otaczać 
się ludźmi, którzy wyszli z kole- 
gjum jezuickiego w Feldkirch. Do 
koła tych ludzi należał minister 
spraw zagranicznych Schmidt, któ- 
ry był inspiratorem wyjazdu kan- 
clerza do Berchtesgaden i zdradził 
go później, absolwentem kolegjum 
w Feldkirch był również faworyt 
kanclerza baron Froehlichstal. Kie- 
dy w roku ubiegłym doszło do u- 
szu SŚchuschnigga, że jego sekre- 
tarz utrzymuje kontakty z hitle- 


ska przynosi 
cje na temat 


interesujące rewela- 
sekretarza byłego 
kanclerza, barona _ Froeblichstala, 
który będzie podobno jednym z 
głównych świadków oskarżenia. 
Wszędzie, gdzie Schuschnigg zja- 
wiał się w charakterze oficjalnym, 
towarzyszył mu pewien młody czło- 
wiek. Nie odstępował on kanclerza 
na krok. Tym młodym  człowie- 
kiem, oficjalnie pełniącym funkcje 
sekretarza osobistego, w istocie rze- 
czy zaś będącym agentem — pro- 
wokatorem, był baron Froehlich- 
stal. W klapie jego nienagannie 
skrojonego fraka tkwiła zawsze 
biało - czerwona wstążeczka — od- 
znaka Frontu Ojczyźnianego. 
„Cień kanclerza', obnoszący wszę 


wiałą narzeczona kanclerza, księżna 
Fugger, którą kanclerz uważał za 
wielką znawczynię dusz i charak- 
terów. 

Baron Frochlichstal miał dostęp 
do prywatnej kórespondencji kan- 


dzie swoją lojalność dla „ojczyź- | clerza. Dzięki temu mógł przeka- 
nianej* ideologji rządu austrjac- zać Berlinowi szereg ważnych do- 
| kiego, posiadał u siebie w domu | kumentów, między innemi kopję li- 


tas 


kę: bilet partyj-| stu, wystosowanego przez” kancele- 
ny stronnictwa narodowo - socja-|rza do jego przyjaciela i spowied- 


Põfnmnocma kos ME 


Wrzenie 


Dobry port nadbałtycki, duży wę- 
zeł kolejowy najdalej wysunięty na 
północ — to Kłajpeda, spokojne do- 
tychczas miasto, o którem zaczyna 
się mówić często i gęsto. 

Kiajpeda ma ciekawy układ lùd- 
nościowy. Na 10:000 mieszkańców 
50 proc. stanowią Litwini, a 50 proc. 


przed wojną światową, widzimy, że 
Kłajpeda, aczkolwiek „miała różnych /' 
panów nad soba, de jure należała 
do Prus, które też na niej swoje! 
piętno etniczne i gospodarcze wy-| 
cisnęty. Wojna zmieniła gruntownie! 
sytuację. Na mocy traktatu wersal- | 
skiego Kłajpeda staje się okręgiem 


Niemcy, którzy w swoim języku za- autonomicznym — nad którym opie | 
chowali dawną nazwę miasta Me- kę sprawuje pięć. mocarstw sprzy- 
mel. Obie te narodowości szczerze mierzonych. 


Litwa, chcąc umocnić swoje wpły-| 
wy nad Bałtykiem i widząc w tem 
duże korzyści gospodarcze, w poło- 


się nienawidzą i obie mają protons] 
sje do praw jedynego i samodziel- 
nego gospodarza 


na tym terenie. 


Spór do rozstrzygnięcia trudny, bo|wie stycznia 1923 roku zajmuje 
fakty historyczne przyznają i jed- zbrojnie cały okręg  kłajpedzki. 
nej i drugiej stronie rację, 


Czyn ten zostaje o Zsto wany | 
Jeżeli 


uwagę. okres i przez 


- PRZY OTYŁOŚCI 


wziąć pod konferencję ambasadorów, 


słosyje sle znaną SI MORS 


przeszkodą. | 
dwadzieścia lat wytężonej | 
j pracy kolonjalnej b. kolonje niemiec 
politycznie ij 


rowcami, wszelkie podejrzenia roz-' 


po f5 latach spokoju 


|jak o Niemców z Austrji czy Sude- 


ZYŃSKĄ lub WODE GORZKĄ 
MORSZYŃSKĄ. Ządac w aptekach i składach aptecznych. 


CJ = DH DP Z UJ ERA 


gielskich niesłychanie skomplikowa 
nie przedstawia się zagadnienie ko- 
munikacyjne w Afryce. Największa 
angielska linja kolejowa Kairo — 
Kapstadt, łącząca oba krańce kon- 
tynentu afrykańskiego, przebiega ol- 
,brzymim łukiem przez terytorjum 
| b. niemieckiej kolonji Afryki Wscho 


migsa 
w roli agenta-prowokatora 


nika. W liście tym, który będzie po- 
dobno wyzyskany jako materjał naj 
| bardziej oskarżonego obciążający, 
| kanclerz zawiadamiał, że Mussoli- 
[ni wysłał do Wiednia profesora Sa- 
|latę ze specjalną misją, polegającą 
na tem, aby skłonić Schuschnigga 
'do natychmiastowego wyjazdu do 
Berchtesgaden. Schuschnigg pisał, 
|że musi się poddać tej decyzji, ma 
|jednak w Bogu nadzieję, iż uda mu 
|się wygrać na czasie i doczekać 
| się chwili, kiedy sytuacja międzyna- 
|rodowa pozwoli na powrót do poli- 
|tyki Dolłfussa. 

|! Wedle opinji angielskiej, baron 
Froehlichstal otoczył kanclerza ca- 
łą siecią obserwatorów. Nawet 
treść poufnych konferencyj, odby- 
wających się w gabinecie kanelerza, 
była komunikowana narodowym so- 
cjalistom. Pan sekretarz umieścił 
bowiem w pokoju kanclerza dykta- 
fon, aparat, podobny do gramofo- 
nu, zapisujący słowa na woskowych 
piytach, 


Nei-ka. 


ezgoduy 


która przyznała Litwie prawa su- 
werenne z zastrzeżeniem autonomii 
i praw dla ludności niemieckiej, 

Przez 15 lat w. Kłajpedzie—Mo- 
mel było spokojnie. Dziś zaczyna 
wrzeć, 

Niemcy kłajpedzcy są silnie zwią- 
zani z Rzeszą i wierzą w swego 
Fiihrera, który w odpowiednim mo- 
mencie może upomnieć się o nich, 


tów. Śmiało więc i głośno dają znać 
o sobie, Litwini zaś nie chcą ustą- 
pić z placówki tak dla nich ważnej, 
Kłajpeda spełnia zadanie nietylko 
portu dla Litwy, ale dzięki swemu 
położeniu ułatwia zadania handlu 
eksportowego. 


Getz CAN A * 459% 


rogo 


jf koleomjalnej 


;dniej. Wielka Brytanja już chociaż- 
jby dlatego nie mogłaby się zgodzić 
Ina jakiekolwiek przegrupowanie w 
kolonji Tanganika. Związek Połu- 
dniowo-Afrykański bardzo niechęt- 
nie wyrzekłby się też dawnej nie- 
mieckiej Afryki Zachodniej, która 
przez te lat dwadzieścia zrosła się 
całkowicie pod względem gospodar- 
czym ze swoim mandatarjuszem. 
Wszystko to razem stwarza obraz 
bardzo zagmatwany, na którego tle 
powstaje koncepcja całkowitego prze 
grupowania kolonij afrykańskich — 
przegrupowania, któreby doprowa- 
dziło do nowego porządku rzeczy na 
tem terytorjum, któreby uwzględni- 
ło interesy niemieckie, a w niczem 
żywotnem nie dotknęło interesów : 
francuskich, w pierwszym -zaś rzę- 
dzie interesów brytyjskich w Afry- 
ce. 

Mówiąc poprostu.— Francja i An- 
glja widziałyby chętnie, aby kolo- 
njałne apetyty niemieckie zostały w 
Afryce zespokojone kosztem zupeł- 
nie innych państw, przedewszyst- 
kiem Bełgji i Portugalji. Prasa an- 
gielska i francuska tak wyraźnie o 
tem mówi — iż zdążyło to już wy- 
wołać poważny niepokój w obu za- 
interesowanych krajach. Przyczyni- 
ły się do tego niezawodnie i ostat- 
nie podróże południowo-afrykańskie 
go ministra obrony krajowej p. Pi- 
rowa, który w sprawach kolonjal 
nych objeżdża w tej chwili całą Euro 
pẹ. Pan Pirow jest gorącym zwo- 
lennikiem żądań niemieckich i uwa- 
ża, iż Niemcom należy się zadość- 
uczynienie za krzywdę, jaka ich 
spotkała w r. 1919. Pan Pirow uwa 
ża jednak, iż mandat jego krąju 
jest nienaruszalny i że to zadość- 
uczynienie należy się Niemcom ko- 
sztem jakimkolwiek, byle tylko nie 
kosztem jego kraju. 


nn nnn) ŘĖ— 
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Niemcy nis podjeli narazie „szła- 
chetnej* inicjatywy francuskiej i an 
gielskiej, Generał v. Epp, przewod- 
niczący niemieckiego komitetu kolo- 
nizacyjnego oświadczył, iż Niemcy. 
nie planują zamachu na czyjekołwiek 
kolonje — pragną tylko odebrać to, 
co im zostało odebrane. 

Jeżeli mimo to wielkie mocarstwa 
nie odrzucają a limine żądań nie- 


mieckich — chociaż np. kongres 
marsylski uczynił to — świadczy to 


o jednem tylko: o tem mianowicie, 
iż Anglja i Francja pragną swoje 
kolonje sprzedać bardzo drogo: 
Francja może za układ z Niemcami, 
Anglja może za tę cenę, którą Cham 
berlain wyznaczył zwycięskim w 


Chinach Japończykom, za cenę wcią- 
gnięcia Niemiec i Włoch do świato- 
wego 


kręgu gospodarczego i za 


uzależnienie ich w następstwie od 
angielskiego kapitału. 


N. 


Pomoc Niemiec dla Czechosiowacji 


(Od naszego ko 


chodząc przez ziemie Czech, Słowa- 

cji i Rusi Podkarpackiej. 
Autostrada mieć będzie połączenia 

z autostradami i szosami krajów | 


Najgroźniejszym problemem dnia 
bezrobocie, 


uciekły dzie- 
iątki tysięcy ludzi, pozostając dziś 
do życia.  Powrócili minimalne tylko zakręty. Rozpoczęto | 
już pierwsze prace, studjuje się cej 
majstrowie wraz z licznemi rodzi- 


ciągu 5 lat. 


sąsiedzkich, natomiast nie będzie poj w chwili obecnej nie ma 
siadać ani jednego skrzyżowania il potów, 
strady ? 


respondenta) 


niemiecka, a kompletne wybudowa- | 
nie autostrady ma być ukończone w | mizm Pragi w przeddzień arbitrażn 

, wiedeńskiego i pewność, że Węgrzy 
rzeczywiście w żadnym wypadku nie otrzyma ją. 
wspólnej granicy z Polską, bo... bo 
,krzyżowałoby to projekty Hitlera. 


Czy Czechosłowacja 
innych kło- 
jak budowa wielkiej auto- 


Czy rzeczywiście nie byłoby lep- 


Praga, w listopadzie 1938. 


Stąd też brał swe źródło opty- 


Czechosłowacja wraz z Węgrami 


l RY przegląd wskazuje jasno, iż 
. Olonjalna batalja niemiecka roze- 
i się przedewszystkiem o manda- | 
b B, znajdujące się wszystkie na 
| Brenie afrykańskim. I tu właśnie | 


j,Suwa się nieprzebrane wprost 
Nóstwo trudności i powikłań. 


nami, stracili posady urzędnicy sa- 
morządowi i prywatni. 


Z Sudetów wyjechało nawet wic- 
lu adwokatów niemieckich, którzy 
nie mieli możności zarobkowania bez 
znajomości nowego kodeksu niemiec 


| | Wbrew bowiem duchowi ustroju kiego. Wielu inteligentów czeskich 
sdze || Fihdatowego te b. niemieckie posia REA ok Rare pracowa 
bur- ||yQ$ci afrykańskie zostały w wieluj W Charax awel Shiga i AES 
apt- || Felscach podzielone między zwy- | SLTZÓW: B ETE JĄ R Sanak 1. 
| ONAR ARA nan 
Szu: || Stał podzielony między Francję | Sawa O Wyxony YNA ZA 
anafl|ijieksza jego część) a Anglję; ana-| I tym razem Rzesza DACUNEOK 
| 0- scznemu podziałowi uległo Togo. | która otacza dziś Czechosłowację | 
upt Aig Niemiecka Afryka Wschodnia nie najczulszą opieką, przychodzi jej na; 
, li-a Mowi juź wcale osobnego man- | pomoc. 


U a . ni f 
W o lecz została połączona b. ści-| 


| unją celną z angielską kolonją  tycznej autostrady  dłuzości 1,090 
"onną Kenia. Część stworzonego klm., któraby z zachodu na wschód 
ten sposób terytorjum, zwanego przecięła całą Republikę, 


| 


Powstała myśl zbudowania gigan- | »iewziecie wymaga kapitału 4 mil- 
nów zł. Całkowitego tego kapitału 
prze- zobowiązała się dostarczyć Rzesza źnione kraje Czechosłowacji! |! 


łą trasę, wytycza punkty, któremi szego zastosowania dla inwestowa- 
przejdzie, robi się odpowiednie po-| nych miljardów ? Czy niema dziś pil- 
miary. Jeszcze w ciągu zimy rozpo- | niejszych prac i racjonalniejszego 
czną swą pracę brygady Kopaczy, a|zatrudnienia rzesz bezrobotnych ? 

w pierwszych dniach wiosny zacz- Tu trafiamy w sedno sprawy. 
nie się budowa tego wielkiego przed | ITI Rzesza przychodząc z pomocą fi- 


sięwzięcia. Roboty prowadzone będą | nansową Drugiej Republice, chce u-|z 


równocześnie w 40 punktach, w każ! piec sobie własną pieczeń. Sławny i 
dym po 1000 ludzi, ale już w przy- | zawsze aktualny Drang nach Osten! 
szłym roku liczba zatrudnionych | Wielka arterja idąca wzdłuż grani- 
wzrośnie do 100 tysięcy, przyczem | cy polskiej wrzyna się głęboko na 
wraz z tyri, którzy pracować będą | wschód i kończy się na granicy ru- 
w przemyśle, i u licznych dostaw-|muńskiej, przechodząc przez ziemie 
ców, liczbę tę oceniać należy na | ruskie i ukraińskie. Wielka Ukraina, 
trzykrotną wyższą. |wymarzeny  Śpichrz niemiecki, i 

Koszt wybudowania 1 kilometra | wspaniała droga, po której (przy 
autostrady kosztować będzie około przewidzianej już minimainej szyb- 
40 miljonów koron, całe więc przed-! kości 120 klm. na godzinę), zmoto- 
ryzowana armja niemiecka w ciągu 
i jednej nocy przeniesiona być może 
daleko na wschód poprzez zaprzyja- 


jardów koron, t. j. około 700 miljo- 


i Anglją, są ostatnią grupą państw, 
w których ruch uliczny i SZOSOWY 
odbywa się jeszcze po dziś dzień le- 
wą stroną. Ze względu na zbliże- 
nie obecnej Czechosłowacji Trze- 
cią Rzeszą i wzmożony w związku 
niem ruch samochodowy między 
Niemcami i Czechosłowacją, wysu- 
nięta została kwestja :wprowadze- 
nia ruchu prawostronnego, obowią- 
zującęgo dziś już w całej Europie. 

Pociągnie to za sobą jednak po- 
ważne koszty. Należy bowiem zmie 
nić całą sygnalizację drogową i 
wszystkie urządzenią dla automobi- 
listów ną szosach. Koszty te zwięk 
szają się wydatnie w miastach, 
gdzie trzeba będzie zmienić przy- 
stanki tramwajowe i autobusowe 
oraz zburzyć wysepki uliczne, zastę- 
pując je nowemi. 
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Lista posió a Sejm 


Poniżej dajemy według urzędo- OKRĘG 22 — PIOTRKÓW | OKRĘG 46 — WILNO | OKRĘG 67 — KOŁOMYJA OKRĘG 
wego wykazu PAT-a wyniki wybo- Uprawnionych 198.333, głosujących Uprawnionych 57.315, głosowało Uprawnionych 251.218, głosowało | Uprawnionych 174.463, głosowało 
rów do Se imu wedłu okr ów. ;114.827. | 42.506. 144.500. | 156.309. 
9 8 98 | Piotrowski Jan, rolnik — 45.237. Żeligowski Lucjan — 23.309. Sanojca Józef — 118.997. | Pietrzak Jan 92.868. 
Dr. Hankiewicz Grzegorz — 84.914, Bartus Teodor — 65.722, 


Komunikat PAT-a podaje liczbę| Piech Józef, rolnik — 32.569. Skwarczyński Stanisław. — 21.274. 


uprawnionych do głosowania, licz- 
bę oddanych głosów i nazwiska 2 OKRĘG 23 — RADOMSK OKRĘG 47 — WILNO OKRĘG 68 — KAŁUSZ OKRĘG 91 — RYBNIK 
obranych na posłów wraz z ilością| Uprawnionych 207.982, głosowało Uprawnionych 187.093, głosowało | Uprawnionych 187.021, głosowało| Uprawnionych 210.587, głosowało 
otrzymanych przez niech posłów. | 116.772. j 127.161, i 130.010. 174.511. ; 
| Zarzycki Włodzimierz Stefan, rol-| Marjan Kościałkowski — 88.118. Dr. Matras Zdzisław — 110.687. Pisarek Józef — 77.570. 
OKRĘG 1 — WARSZAWA [nik — 61.415. Jan Szejko — 59.474. Pełeński Zenobjusz — 72.876. Tomas Emanuel — 64.188. 
Uprawnionych 112.721, głosowało | Pleszczyński Ludwik, rolnik—43.582 OKRĘG 48 — GŁĘBOKIE OKREG 69 — STRYJ 
61.718 GRA Ę OKRĘG 92 — BIELSK 
Oriański Mieczysław — 28.393. OKRĘG 24 — KIELCE EURA 221.913, głosowało | qyprawnionych 185.473, głosowało 
Sokołowski Marjan — 22.207. Uprawnionych 170.807, głosowało | Bimo 133.749, Uprawnionych 176.577, głosowało 
110.814. Yi Borys zd: a dia Dr. Krzyszton Wilhelm — 119.283. | 135.136. ' 
OKRĘG 2 — WARSZAWA Wenda Zygmunt, płk. dypl. w st. sp. ysłonek Bernard: — 45,239. Dr. Łysiak Paweł — 101.081. Wieczorkiewicz Antoni — 79.397, 
Uprawnionych 148.303, . głosowało |. 64,042, ; OKRĘG 49 — OSZMIANA OKREG 10 — LWÓW Machalica Alojzy — 59.203. 
62.343. | Ostachowski Jan, kpt. w st. sp. —| Uprawnionych 173.615, głosowało aE ge 
Seidenmann Salomon, adwokat — 54.785. 129.068. j Vpr nyen 121.385, głosowało | OKRĘG 93 — POZNAŃ MIASTO 
F i 7 1.283. A 
doyesy SCP Jankiel — 28.779. | OKRUG 25 — CZĘSTOCHOWA RE YA H a: Sommerstein Emil — 26.318. Aet optanda 80.850, głosowało 
2 37 Uprawnionych 161.717, głosowało z KE Jaworski Franciszek — 12.550. NSE 
Uprawnionych 129.936, - głosowało JR: OEREO AZ OKRĘG 71 LWÓW Jóźwiak ENDAR, 
68.573. i Plebanek Józef, technik pożarniczy | Uprawnionych 162.608, głosowało | $ ; Ta ETIDA ; i Jóźwiak Stanisław — 13.384, 
Dąbrowski Stanisław — 37.269. — 44.248. 93.155. AAU pTO WNIONy CE LSD BIST IOWA OKRĘG 94 — POZNAŃ 
2 Bardziński Adam — 42.387. Brylski Lucjan — 35.135. 52,283. 
Machlejd Jerzy 25.020. y j | Ost GALĘ ; p 
OKRĘG 4. — WARSZAWA | OKRĘG 26 — ZAWIERCIE Szwed Stanisław — 33.689. ery ERDRE = AA Ai 87.503, głosowało 
l 1 | RCI | — „134. 1.636. > 
PROZY 140.257, głosowało UPER UDOVER 145.641, głosowało OKRĘG 51 — AW e OKREG 12 — LWÓW Sikorski Brunóń — 15.878, 
Khadi He 104.579. 7 Uprawniońych 208.161, głosowało i ; N Surzyński Leon — 14.181. 
Gebethner Jan 35.695. © Nowak Tadeusz, rolnik — 46.703. | 142.819. „Uprawnionych 177.360, głosowało 
Kudelska Stefanja — 32.788. Sowiński Zygmunt, inżynier —| Trzeciak Jan — 92.214. wa: mai sił i OKRĘG 95 — POZNAŃ 
OKRĘG 5 — WARSZAWA 39.516. | Sarnecki Adolf — 71.725. Wagner Edwin — 133:114. U 209.55 
2 bo prawnionych 209.551, głosowała 
ECS WOLOOY A 115.759, głosowało OKRĘG 21 — SOSNOWIEC | OKRĘG 52 — BARANOWICZE Mudryj Wasyl 92.260, 198.374. 
ohio « 8 — 5S u 7 7 g7 
Makowski Wacław — 37,492. ti taaa 197.383, głosowało Uprawnionych 193.126, głosowało A Meza SPU SOKAL Zimny Grzegorz — 67873. 
ne 198. 150.769. | prawnionych 232.037, głosowałoj Wydra Wojciech — 49.562. 
Szczepański Włodzimierz 31.995. Nowara Zygmunt, urzędnik — k ki Czesi 68.113 '202.776. 
OKRĘG 6 — WARSZAWA 78.378, Szymanowski Genadłusz -= 87.576. Górski Franciszek — 172.967. OKRĘG 96 — LIŚSZNO 
ARA CYNA 141.727, głosowało Drożdż Franciszek, rolnik — 59.276. OEREO sę BRZEŚĆ N.BUGIEM | Perfecki Stefan — 186.058. Uprawnionych 189.406, głosowało 
463. ó PS E za md ESO N.BUGIEM | NOZ E 130.151. 
Ks. Padaca Władysław — 39.145. KREG 28 — JĘDRZEJÓW Uprawnionych 183.665, głosowało |, htsz sich RZEMYŚI Wróblewski Czesław — 42.414. 
Jprawnionych 221.120, głosowało| Jakubowicz Józef — 68.298. 


Uprawnionych 184.971, głosowało 132,425 
y 158.244. 


Jurkówski Eugenjusz — 23.932. 
OKREG 1 — WARSZAWA. 126.776. | 'Trębicki Henryk —. 80.236, j à 
Wa SZ —POWIAT Sobczyk Piotr — 66.443. | Kolbusz Franciszek — 72.064. | Ostaszewski Roman — 110.340. OKR. 91—OSTRÓW WIELKOPOLSKI 
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| „BIAŁA” NIEDZIELA 


Ogniowa próba smysl 


elegacja dziennikarzy zgło- 
siła się niedawno w Mini- 
sterstwie Spraw Wewnetrz- 
nych. Wystąpiła w obronie wol- 
ności drukowanego słowa. Spot- 
kała się z dalekoidącem zrozu- 


Sejm ma się zająć zmianą or- 
dynacji wyborczej. Odnośny pro- 
jekt, opracowany gdzieś na gó- 
rze, zostaje wniesiony do Sejmu. 
I tutaj nikt nie śmie zabrać gło- 
su; a jeżeli—to poto, aby stwier- 


mieniem swego stanowiska. W Í dzić, że projekt jest świetny. Mo- 
ciągu dwóch dni ręka cenzury|że on być istotnie świetny. Ale 
zełżała. Następnie jednak  fala| walor rzeczy dobrych wykazuje 


konfiskat poczęła wzrastać. Jej 
punktem kulminacyjnym była wy 
borcza niedziela: dnia tego nie 
było niemal niezależnego pisma, 
któreby się ustrzegło białej pla- 
my. 

Zakrawa to na paradoks. Coś 
w rodzaju: nie wywołuj wilka 
z lasu. Albo na szczególną zło- 
śliwość cenzury: skarżycie się — 
więc my wam pokażemy. 

Byłyby to jednak oceny nie- 
słuszne. 

O szczerości intencyj resortu 
Spraw Wewnętrznych nie wątpi- 
my. Jego szef nieraz dawał do- 
wody, że docenia znaczenie wol- 
ności prasy. Dawał je w słowie: 
pamiętamy szereg oświadczeń p. 
premjera w tej materji. Dawał 
je również w czynie: utarło się 
już w prasie, że wszystko może 
ulec konfiskacie, prócz tego, co 
dotyczy działalności p. premjera. 

Nie posądzamy również cenzu- 
ry o szczególną złośliwość. Zda- 
jemy sobie sprawę, że jej dola 
nie jest łatwą. Musi ona wypeł- 


się w atmosferze nie bezkrytycz- 
nego zachwytu, ale właśnie kry- 
tyki. Często niesłuszne nawet za- 
rzuty pobudzają do odnalezienia 
w najlepszym napozór projekcie 
rzeczywistych braków. Ponadto 
— przeświadczenie, że dana rzecz 
została poddana wszechstronnej i 
niezależnej krytyce, decyduje o 
zaufaniu do tej rzeczy tych szero- 


Włochy na rzecz 
Węgier 
Zagadnienie Rusi Podkarpackiej 
jest w dalekich Włoszech równie 
aktualne, jak w Polsce. Donosi o 
tem korespondent „Kurjera War- 

szawskiego* z Rzymu: 
„Korespondent  budapeszteński 
Stampy”, zapowiada na odcinku 
wnętrznym pewne zmiany. w rządzie 
prem. Imredy oraz stworzenie wielkiej 


partji rządowej pod nazwą Węgierskie- 
go Frontu. 


„La | 
we- | 


Dowodem, iż problemat karpatoruski | 
| troski. 


kich sfer, którym ma ona służyć. 

Od tego zaufania zależy prze- 
dewszystkiem powodzenie rzeczy 
publicznych. Nie stworzy go zaś 
komenda. Tego dokonać może 
tylko ogniowa próba niezależnej 
myśli, 

Mamy przekonanie, iż czynni- 
kom rządowym zależy na tem, a- 
by te rzeczy, które będą przez 
sejm uchwalone, znalazły powo- 
dzenie w szerokich kołach. Sądzi-! 
my również, że obecny sejm nie| 
prędko zdoła zapewnić to powo- 
dzenie uchwalanym przez siebie 
rzeczom. 

W tym układzie stosunków o- 
środkiem, gdzie rzeczy publiczne| 
poddawane będą ogniowej pró- 


cami. Ale polskiej własności i polskie- 
|go honoru bronił nieustępliwe. Na u- 
upokarzające warunki pokoju posta- 
wione przez Henryka V odpowiedział, 
że woli królestwa stracić, niż je od- 
dać w „hańbiąeą niewolę”. Odwetowa 
wyprawa Henryka V pod Bytom i Glo- 
gów skończyła się dla cesarza sromot: 
ną klęską, sławnem  „Psiem Polem”, 
Hitler nie jest Henrykiem, a metody 
20 w. różnią się zasadniczo od metod 
w 12. Jedno jest tylko tym dwóm wie- 
kom w tej sprawie wspólne: niemiecki 
„Drang nach Osten”. 

Trzeba wrócić na szlaki wojenne 
Krzywoustego i na ślady jego głównej 


WY sos BYC JĄ „ch | Jest jeszcze otwarty jest zdaniem „La- 
niac polecenia najrozmaitszy ch | Stampy” wydanie orędzia regenta Hor- 
czynników. Temu nie dogadza | thy również | w języku ruskim, oraz! 


to, tamtego boli co innego. Tych | 
i tamtych jest legjon. A rzeczy, | 
które bolą i nie dogadzają, jest 
szczególnie dużo w czasie wybo- | 
rów. Parawanem, który to wszy-. 
stko miał przykryć, była biała 
plama konfiskaty, Zapotrzebowa- 
nie na parawan było wielkie w 
przedwyborczym okresie. Ku nie-, 
wątpliwemu utrapieniu nietylko | 
prasy i czytelników, ale i cenzu-| 
ry. 

Nie pisaliśmy o tem dotąd. A- 
by ilości białych plam nie po- 
większać. Wydaje nam się jed- 
nak, że dziś, kiedy wybory mamy 


zapowiadany wyjazd regenta do Un- 
gwaru. Według korespondenta Ruś sa- 
ma rozstrzygnie o swym losie, a de-l 
cyzja ta będzie korzystna dla Węgier. | 
Nie jest jednak wykluczone, że wschod- 
ni cypel tego kraju z mlastami: Gasin! 
i Berger może zażądać przyłączenia do | 
Rumunji”, 


Niemcy na pograniczu 
Polski 


Z Berlina donosi korespondent 
| „Kurjera Warszawskiego“: 

„W tych dniach ukończona została 
budowa kilkudziesięciu nowych. osiedli 
osadniczych, położonych tuż przy pol- 
skiej granicy pod Trzeciem 1 Babimo- 
stem. Osiedla te zbudowano za pienią- 


, ta; ; dze publiczne i przeznaczone są dla 

za sobą, z zecież na to I p 

a sobą trzeba pr „sprowadzenia zasłużonych hitlerowców. 

zwrócić uwagę. Mają one na zadanie wzmocnienie ży- 
Słuszny stosunek generała wiołu niemieckiego ną pograniczu pol- 

Składkowskiego do wolności pra- sklem, w którem jak wiadomo ma 

sy jest stosunkiem nietylko mi- miejsce ubytek ludności wiejskiej do 


wielkich miast”. 


Memorandum ziemian 
polskich na Litwie 


Według informacyj kowieńskiego 
„Dnia Polskiego" 

„Delegacja ziemian polskich zamic- 
szkałych w Litwie, złożyła na ręce pre- 
mjera rzędu litewskiego ks. Mironasa, 
memorandum w sprawie zwrotu ziem 
zatrzymanych w swołm czasie Polakom 
przez litewską komisję ngrarną”. 


| 
Prasa w dniu | 
"głosowania | 


Sprawozdawca przeglądu prasy w 
„Czasie* pisze: | 

„Treść, jak również wygląd zewnętrz- 
ny dzienników stołecznych w dniu gło- 
sowania do Sejmu jest dosyć swoisty. 
Prasa ozonowa zamieściła, jako arty- 
kuły wstępne odezwy wyborcze. Prasa 
niezależna w znacznym dość odsetku 
świeci białemi plamami konfiskat. Los 
ten spotkał „Czas”, „Kurjer Polski”, 
| „Warszawski Dziennik Narodowy” i 
| „Wieczór Warszawski”. Pozostałe dzien 
niki niezależne, chene nniknąć przy- 
krej i kosztownej scysji z cenzurą, wo- 


nistra Spraw Wewnętrznych, lecz| 
również premjera. Winien więci 
być honorowany przez wszystkie 
czynniki państwowe. Jeżeli dzie- 
je się inaczej, cierpi na tem po- 
waga władzy. Jesteśmy przeciw- 
nikami dyktatury. Ale jesteśmy 
tembardziej przeciwni dyktatur- 
kom. Bo w pierwszym wypadku 
może być gorzej czy lepiej, ale 
wiadomo chociaż czego się trzy- 
mać. W drugim wypadku nic nie 
wiadomo. Chyba tylko to, że mu 
si być napewno źle. 
Przeprowadzenie jakiegoś po- 
rządku w tej dziedzinie wydaje 
nam się rzeczą szczególnie ak- 
tualną. Jeżeli bowiem p. premjer 
odnosił się zawsze z pełnem zro- 
zumieniem do wolności prasy, | 
to czasy, które idą, wymagają 
żdwojonej bodaj dozy tego zro- 
zumienia. A w każdym razie —| 
wymagają wyciągnięcia z dotych- 


| faily na temat wyborów wogóle nic 
czasowej dozy pełnych konsek- nie pisać”, 
poncyi | Rocznica zgonu 
Niedługo zbiera się Sejm. Fru-| Bolesława 
dno dziś jeszcze wypowiedzieć 0- | 3 
stateczny pogląd o jego składzie. | Krzywoustego 


rudno zwłaszcza odpowiedzieć | 
ną rzecz, naszem zdaniem, nad! 
wyraz ważną: w jakim stopniu | 
dzie on czynnikiem powolnym 
dyrektywom idącym zgóry. | 
Powolność tę poczytalibyśmy 
ża klęskę. I to wcale nie dlatego 
abyśmy uważali, że komendy idą- 
te zgóry musżą być z reguły złe. ' 
dtoimy natomiast na stanowisku, 
łę komenderowanie życiem pu- 
blicznem jest wogóle złą metodą. 
Weźmy taki przykład: 


W r. 1138 zmarł król Bolesław 
Krzywousty. „Głos Narodu* przypo 
mina, że ten wielki król walczył 
przedewszystkiem o dostęp do mo- 
rza. 


„Nie jesteśmy zachłannymi imper- 
jalistami 1 nie marzymy o odzyska- 
niu njścia Odry, Ale nie możemy dø- 
puścić do tego, by ujście Wisły; „kró- 
lowej — jak mówimy — polskich rzek” 
— miało się dostać „pod panowanie 
Trzeciej Rzeszy. Drugą troską Krzy- 
wonstego był stosunck do Niemiec. W 
przeciwieństwie do poprzedników Krzy- 
wousty nie Szukał konfliktów z Niem- 


| graniczną. Zostawił program, który jest 


Nie był Krzywousty przewidującym 
mężem stanu, jeśli chodzi o wewnętrz- 
ne stosunki w państwie; dobrowolnie 
skazał Polskę na podziały i rozbicie. 
Ale był mądrym i przewidującym po- 
litykiem, jeśli chodzi o politykę za- 


ciągle aktualny”. 


O zadaniach nowego Sejmu pisze 
„Dziennik Ludowy“: 

mJeśli akt wczorajszy niema się stać 
ujemnym czynnikicm w naszem życiu 
politycznym, jeśli ülema z niego wy- 
rosnąć zawada na drodze do rzeczywi= 
stej konsolidacji wewnętrznej to 
trzeba wyraźnie i jasno zakreślić temu 
sejmowi jedno tylko zadanie (prócz 
bieżących konieczności państwowych): 
— zmianę ordynacji wyborczej”. 


„Samochody ludowe” 
„Dziennik Bydgoski“ p. t, „Fanta- 


zja a rzeczywistość — Pospolita buj | 


da wybudowania miljonowej fabry- 
ki samochodów ludowych w Byd- 
goszczy* donosi: | 

„Stwierdziliśmy, że podający się za 
inżyniera Otton Kuczora inie jest wo- 
góle inżynierem i bezprawnie przywła- | 
szczył sobie ten tytuł”. I 


miezależnej 


Nuncjusz Apostolski 
w Poznaniu i Gnieźnie 


Dziś, dnia 8 b. m. w Poznaniu na- 
stąpi uroczyste otwarcie Instytutu 
Wyższej Kultury Religijnej, powoła- 
nepo, ko ga życia zy J. E. 
. rę S EE AE . |29- kardynała Prymasa Hlonda. Na 
RE ae » wyrobionej, kompe inaugurację Instytutu udaje się z 

| niezależnej, musi być Warszawy J. E. ks. Numcjusz Apo- 
prasa; w jeszcze większym niż | stolski, arcybiskup Filip Cortesi, któ 
dotąd stopniu. A ry będzie w Poznaniu gościem księ- 

Obowiązkiem prasy jest dźwi- | dza Prymasa. 
gać to zadanie z pełnem poczu-| w środę, dn. 9 b. m. ks. Nuncjusz 
ciem odpowiedzialności. Apostolski wraz z ks. Prymasem u- 

Obowiązkiem zaś czynników | dają się do Gniezna w celu oddania 
rządowych jest wypełnianie te- hołdu relikwjom św. Wojciecha i 
go zadania ułatwiać. zwiedzenia grodu prymasowskiego, 


Intencje szefa rządu są tutaj: 50-1 Ę 
-lecie kapłaństwa 


zupełnie wyraźne. I dlatego ostat- | 
niej „białej? niedzieli nie trak- z 

tujemy jako zapowiedzi dalszych | 45 biskupa Michalkiewicza 
„białych” dni. Widzimy w piej e pisdsiele, dn. s m, y e 
punkt krytyczny — przełom na Sias yopa i L ii baba sę 
rzecz wolności drukowanego sło- i dzi pen Ry SA c odzi 
ENG pięcdziesięciolecie swego kapłaństwa. 


| 


M. K. 


Podczas 
czech Wilhelm Kuczora 


„za różne manipulacje i zakładanie. V Ostrej Bramie, i składanie 


ZZ PRZEZE a Z EAC 
W świelle prasy 


a an 


Chociaż ze względu na stan zdro- 
wia i na wyraźne życzenie Jubilata 
{obchód odbył się w ramach ściśle 
kościelnych, jednak społeczeństwo 
| wileńskie wykazało żywe zaintereso- 
|wanie i wzięło liczny udział w ju- 


„działalności“ w Niem- | bileuszu przez uczestnictwo w nabo- 


jżeństwie, które zostało odprawione 
ży- 


| fikcyjnych towarzystw pod szumną na- | CZEŃ% 


zwą Internationale Monopol Comp. A-. 
tłantie Commerciale G. m. b. H. itd. zo 
| noś aresztowany i zwolniony na wol- 


ność za kaucją 30.000 marek niemiec- 
| kicb, które wołał stracić | ratować się 
ucieczką do Polski. Naczelny prokura- 
tor w Berlinie rozesłał za nim w listo- 


„Stwierdzić należy w imię prawdy, | 
że dopiero przed 2 czy 3 laty zapo- | 
znał się w Bydgoszczy z konstrukeją | 


iednej Odezwa Zjednoczenia 


kę 1932 r. listy gończe, 


samochodu, ucząc się jazdy w 
z znanych bydgoskich szkół”. 


Koc kandydować będzie do Senatu”. 
Reminiscencje 


czenie: 
„Na zapytanie, zwrócone 


jacy odwagę cywilną. 
oddać głos na 
Mackiewicza”. 


Dlatego 


pisma red. Cat-Mackiewicz napisał: 


my żadnej „partji, niewątpliwie 


naszego 


ciwnika, którym jest Ozon”. 


Kandydaci do Senatu | 
Wileńskie „Słowo“ zajmuje się już 
kandydaturami do Senatu i donosi: 
„Z członków rządu do Senatu kari- | 
dydować mają ministrowie Świętosław- 
ski, Grabowski, Beck i Roman. Adam 


W dniu wyborów gen. Żeligowski 
zamieścił na łamach „Słowa“ oświad 


do mnie 
przez wyborców 46 okręgu, na kogo 
głosować, — odpowiedziałem: Sytuacja 
polityczna wymaga, ażeby w parlamen- 
cie znaleźli się ludzie niezależni i ma- 
radzę 
redaktora Stanisława 


Rewanżując się na łamach tegoż | 


„Generał Żeligowski i ja nie stanowi- 
jest 
wiele spraw, w których możemy się 
różnić, ale w danej chwili łączy nas 
lo, że jesteśmy kandydatami niezależ- 
| nymi i że rozbłijanie naszej akcji sta- 
|nowi niebezpieczną akcję na korzyść 
wspólnego politycznego prze- 


Prasa miejscowa poświęciła dużo 
Í mica i uwagi Dostojnemu Jubi- 
jlatowi, podkreślając wielkie jego za- 
sługi dla archidjecezji wileńskiej, w 
której od 30 lat pracuje. 


i 0 Kanonizację Królowej 
Jadwigi 


Kobiet Katolickich 


| Zjednoczenie Polskich Katolickich 
| Towarzystw Kobiecych we Lwówie 
|wydało odezwę, w której pisze: 

„Radosny powrót Ziemi Zaolzań- 
skiej do Macierzy jest dowodem 
| wielkiej łaski Bożej dla Polski, Zje- 
į dnoczenie Polskich Katolickich To- 
jwarzystw Kobiecych we Lwowie, 
biorąc gorący udział w tej ogólnej 
„radości, i pragnąc dać jej wyraz, 
| chce upamiętnić ten fakt przez zbio 
'rową akcję, do której zaprasza 
wszystkie Polki, a zwłaszcza wszyst- 
kie Jadwigi. 

Chcemy wynieść na ołtarze Kró- 
lową Jadwigę, jasną gwiazdę Naro- 
du i twórczynię państwowej potęgi 
Jagiellonów. 
|  Wezwane przez o. Wojciecha To- 
'polińskiego, generalnego postulatora 
idla spraw kanonizacji Królowej Ja- 
dwigi w Rzymie, do rozpoczęcia tej 
akcji, Zjednoczenie Polskich Kato- 
lickich Towarzystw Kobiecych zwra- 
ca się do całej katolickiej prasy pol 
skiej i do urzędów parafjalnych z 
prośbą o otwarcie list składkowych 
na cel powyższy. 


- Wojna religijna w Gdańsku 


Ami to wojsko = ami policja 


Donosiliśmy niedawno, że za- 
targ o wykład religji w W. M. 
Gdańsku wszedł w nową fazę. 
Jak donosi poznański _„Kurjer 
Nowy” w przeddzień zapowiada- 
nego publicznego wystąpienia bi- 
skupa Spletta Senat W. M. Gdań- 
ska ustąpił z nieprzejednanego 
doiąd stanowiska i poszedł na 
drogę kompromisu. 

Poprzednik biskupa  Spłetta 
biskup O. Rourke ustąpił wła- 
śnie dlatego, ponieważ Se- 
nat W. M. Gdańska ograniczył 
naukę religji w szkołach. Wów- 
czas ustąpienie to uważane było 
za zwycięstwo narodowego socja- 
lizmu. Czasy te należą już do 
przeszłości. Widzieliśmy jeszcze 
ciiejalnych przedstawicieli Sena- 
tu W. M. Gdańska i czynników 
narodowo - socjalistycznych w 
dniu intronizacji nowego bisku- 
pa, jeszcze „Vorposten* kilka ra- 
zy zachłystywało się na temat 
współpracy narodowych socjali- 
stów z nowym biskupem. Potem 
przyszły nagle inne wiatry, nastą- 
piło zwykłe urzędowanie i nowy 
biskup uznał za wskazane wystą- 
pić oficjalnie w sprawach dotyczą 


cych wychowania religijnego. 

Takłem jest, że Senat W. 
Gdanska w przeddzień uroczysto 
ści Chrystusa Króla przyjął do 


dedniu walki wewnętrznej w 


M. ' Gdańsku. 


: x 
Na dzień 11 listopada b. r. za- 


wiadomości zastrzeżenie biskupa powiedziano w Gdańsku rekruta- 


gdańskiego 
cej odpowiedzi, zgadzając 
poddać swoje stanowisko 
troli - 
Narodowi 


ści, w jakiej znalazł się i Senat 


i duchowieństwo w Gdańsku. Se-|. DYLAN 
s l interesowanych do stawienia się 


nał nie może atakować, bo prze- 
cież ruch narodowo - socjalisty- 
czny żadnych zobowiązań nie 
przyjmował. 


Niema już wałki między Sena- | 


tem W. M. Gdańska a biskupem 


gdańskim. Jest natomiast walka. 


między narodowym socjalizmem 
a właściwie Kościołem. 

Zatarg ten będzie w 
szym czasie rozwiązany. Narodo- 
wy socjalizm — pisze „Kurjer 
Nowy” — rozpętał wkoło siebie 
tak przykrą atntosierę, że dla ra- 
towania swego prestiżu będzie 
musiał dążyć do szybkich roz- 


strzygnięć. Stoimy więc w prze- 


i udzielił zadowalają-. 
się; 
kon-| 
|tym dniu mają stanąć przed ko- 
socjaliści w Gdań-| 
sku zdają sobie sprawę z trudno-! 


najbliż- | 


cję do specjalnych honorowych 
oddziałów szturmowych nar.-so- 
cjalistów czyli do t. zw. S.5. W 


misją lekarską aspiranci, którzy 
się poprzednio zgłosili w komen- 
dzie 5.8. 

Prasa gdańska wzywając za- 
dodaje od siebie komentarz, w 
którym twierdzi, że specjalne od- 


działy S.S. są wprawdzie „pań- 


stwowo uznanemi i uzbrojonemi 
jednostkami”, ale nie mogą być 
zaliczone do wojska ani do po- 
tieji. (Chodzi o rekrutację do przy 
bocznych oddziałów dyspozycyj- 
nych V. T, i oddziałów T. V. 
sźłandarów z trupiemi czaszka- 
mi  (dawniejszy pułk huzarów 
pruskich z Wrzeszcza nosił tru- 
pie czaszki na czapkach). 
Chodzi łu najwidoczniej o ja- 
kąś elitę, o wybranych z ludno- 
Śei niemieckiej 100 proc. nar.-su- 
cjalistycznych 5. $.-.mannów. 


Pan premier w „kwaterze prasowej" 


Rozmowy o frekwencji przy zupie cebulowej 


W sali reprezentacyjnej M. S. Wewn. 

urządzono na czas wyborów kwaterę 
prasową. 

Praca sprawozdawcza przy wybo- 
rach jest trudna. Wymaga Ares 
nej czynności i obecności. 

Wyjść na chwilę? A nuż jakiś re- 
welacyjny moment wstrząśnie linjami 
telefonicznemi. i 

Stąd „permanentna służba”. Stad 
także — bufet. 

Na sali prasowej rojno. 

I oto około godziny 9-ej wieczór o- 
biega wieść. 

— Pan premjer odwiedzi prasę „na 
goraco“ — w trakcie jej pracy. 

Istotnie — zjawia się pan premier. 

Uśmiech — jak zawsze w miarę za- 
gadkowy, w miarę serdeczny krasi je- | 
go — zmęczoną twarz. 

Panu premjerówi towarzyszy mał- 
żonka. Paryż — miasto rodzinne — 
nakazuje Pani Premjerowej wiele kom 
plementów dla pracy dziennikarskiej. 

Dziękujemy. 

A pan premjer sunie do bufetu. O- 
czy przyzwyczajone do inspekcyjnej 
pracy — chcą wyłowić braki lub nie- 
dociągnięcia. 

Ale niema niedociaznieć. 

Więc pan premjer pyta: 

— Czy pan intendent pomyślał o 
gorących potrawach. Przecież nad ra- 
nem to rzecz konieczna Znam to. Co- 
raz częściej wracam z pracy do domu 
nad ranem, a wówczas zawsze znaj- 
duję talerz doskonałej, gorącej zupy 
cębnlowej. 

(Tu dodajmy, że zupa cebulowa jest 


przysmakiem francuskim adaptowa- 
nym do domu p. premjera przez mał- 
zonkę — Francuzkę). 


Ale o gorących zakąskach pomyśla- 
no. Trzeba więc pomówić o wyborach. 

Trzymamy w ręku powitalne puhar- 
ki wina. 

Jeden z senjorów dziennikarstwa 
polskiego mówi spoglądając na zega- 
rek: 

— Panie premjerze, biura wyborcze 
są już zamknięte. Uważam, że czas 
jest wypić zdrowie jednego posła... 

Pan premjer domyśla się o kogo 
chodzi i robi ruch ręką, który przy- 
zwala i... zastrzega. 

— Nie nie wiadomo — mówi. 

— Piję zdrowie posła generała Skład 
kowskiego — z Kaliskiego — mówi 
wśród aplauzu obecnych, senjor spra- 
wozdawców prasowych. 

Potem rozmowa schodzi zkolei na 
walkę i frekwencję wyborczą. | 

Ktoś mówi zwycięstwie rządu i| 
roli stronnictwa... aktywnego. 

— Cóż panowie chcecie — mó vi pan | 
premjer — tak już jest, że kużde | 
stronnictwo chciałoby w okresie wy- 
borczym mieć rząd w swoim ręku — 
dlaczego tak jest? (Pan premjer roze 
kłada ręce), | 

— To już jest taka słabość... — koń 
czy, 


o 


Pan premjer, jak się okazuje — gło | 
sował w Politechnice. 

Na ten temat mówi: 

-— Spojrzałem do tej książki wybor 
czej. Przewodniczący robi takie faje- 
czki. Przy tych, którzy głosowali — 
widziałem tych fajeczek bardzo dużo. 

— A wogóle panie premjerze? | 

Pan premjer uśmiecha się. 

— W wyborach, które nie były boj- 
kotowane przez partje opozycyjne — 


10 proc. ludzi nie głosowało. Wątpię 
aby tych wszystkich leniuchów opozy- 
cja dyskontowała teraz na swą ko- 
rzyść. 

— A jak pan premjer ocenia prze- 
bieg dnia dzisiejszego ? 

— Nie było żadnych poważniejszych 
niepokojów ani zaburzeń, a z tego 
chyba wszyscy cieszyć się będziemy 
bez różnicy przekonań. 

Jeszcze chwila pogawędki. Mowa o 
wytężonej agitacji ulotkowej w War- 
szawie. 

Pan premjer z uśmiechem zaznacza: 

— To bardzo pocieszający objaw ta- 
kie zużycie papieru w kraju, w któ- 
rym papier nie do wszystkich celów 
bywa używany... 

Pan premjer żegna się. 

Gorące uściski dłoni potwierdza mi- 
łym uśmiechem. 

Ale oto mija pięć minut į wraca, 

— Panowie! — mówi — wadzi wyż 
sza sprowadza mnie do panów z po- 
wrotem. 


A za panem premierem widzimy po- 
stać Małżonki — przybranej, tym ra- 
zem, we wdzięczny, gospodarski far- 
tuszek. 

W ręku trzyma warząchew. 

A za panią premjerową... garnki 
wonnej zupy cebulowej i filiżanki. 

— Taką zupę... — zaczyna pan pre- 
mjer. 

Ale już wszyscy. jedzą. 

Zupa cebulowa pani premjerowej 
jest znakomitym posiłkiem przed trud- 
ną pracowitą nocą dziennikarską. 

Jesteśmy podbici... gościnnością. 

Rbc. 


Ossusky oskarża b. prezydenta Benesza 


o w?rawadzanie w błąd czeskiej opinii publicznej 


PARYŻ. 6.11. Wiadomości 0 0-, 
skarżeniach, jakie formułuje poseł | 
czeski w Paryżu Ossusky przeciw- 
ko b. prezydentowi Beneszowi, któ- 
remu zarzuca, iż stale lekceważył | 
raporty poselstwa czeskiego w Pa- 
ryżu, aby trzymać w błędzie wła- | 
sne społeczeństwo co do stanowiska | 


| sko 


wych rewelacyj co do przebiegu 0- 
statniego kryzysu międzynarodowe- 
ga. 

„Le Journal“ potwierdza stanowi- 
pos. Ossusky'ego,  obarczając 
odpowiedzialnością b. prezydenta 
Benesza. 


| 


Pragi z własnej inicjatywy poufnych 
emisarjuszy, aby poinformować do- 
kładnie prez. Benesza co do istot- 
nych zamierzeń i intencyj rządu 
francuskiego w sprawie konfliktu 
niemiecko - czeskiego. 

Te trzy demarches ze strony pre 


|mjera Daladier uzupełnione były ta- 


Francji wywołały w paryskich! Pziennik informuje bowiem, że w 


kołach politycznych i dyplomatycz- | czasie miesięcy letnich, gdy sprawa 


nych duże poruszenie. Wystąpieniu | 
min. Ossusky'ego przypisuje się pe- | 
wne znaczenie, oczekując, że akcja 
ta może przynieść szereg prawdzi- 


Zygmunt Nowakowski 


PANI SŁUŻBA 


| Dmytro milczał. Więźniowie na- 


Pow 
— Milczećł — zawołał ostro 
starszy dozorca. — Spokojnie! 


Dinytro Ostafiejczuk, zbieraj się 
prędzej! No! Marsz! 

uinylro, zdziwiony z pewno- 
ścią bardziej niż inni, wcale się 
nie „spieszył. Szedł wolno, obo- 
jętnie, drapiąc się w ogoloną gło- 
wę. Nie poznałby w nim nikt te- 


go dawnego Dmytra z łasów i 
bexien poleskich: szerokie bary 
zgurbiły się, broda zniknęła a 


dzika twarz złagodniała, srogość 
ustąpiła smutkowi i miłczeniu. 
Dmitro. blisko od pół roku nie 
przemówił do nikogo ani słowem 
jednem. Zamknął się na wszyst- 
kie spusty w milczeniu zakamie- ! 
niałem, jakby zapomniał mówić. 
Odpowiadał jedynie gestem albo 
co najwyżej pomrukiem  głu- 
chym. Był tajemnicą i dla stra- 
ży i dla więźniów. 

Ożywiał się jedynie przy pra- 
cy, przy tej którą lubiał najbar-; 
dziej. więc przy rąbaniu drzewa. | 
Spluwał w mocną dłoń i imał 
siekiery takim ruchem, że 
dozorca mimowoli sięgał za kol- 
bę rewolweru. Obawa jednak by- 
ła zbyteczna, bo Dmytrowi nie po, 
stała w głowie myśl o walce. Nie, 


się 


konfliktu czesko - niemieckiego po- 
częła wchodzić w ostre stadjum, 
premjer Daladier wysłał kolejno do 


25) 


ieść 


on poprostu żył tylko wtedy, gdy 
rąbał to twarde drzewo, aż wió- 
ry leciały w powietrze. Straszli-| 
wy miał zamach! Widać było,| 
że jedynie w tej robocie wyżywa | 
się, że zaoszczędzone a nadludz- | 
kie wręcz siły grają w nim całąj 
potęgą mięśni. Gdy, nie dbając| 
na mróz zrzucał z siebie kabat | 
więzienny i zawijał rękawy ko- | 
szuli powyżej łokcia, patrzyli| 
wszyscy z podziwem na tę grę| 
muskułów, on zaś nie widział ni-| 
kogo, tylko rąbał dokładnie, jak 
maszyna. Skoro dzwon kazał 
„kończyć pracę Dmytro wzdychał 
ciężko i nie mógł oderwać się A 


siekiery. Rąbałby tak najchętniej 
dzień cały, bez przerwy, nie od- 
poczywając ani ną chwilę. Tylko 
tylko 

rozładowywał 


przy siekierze, 
wysiłku 


przy tym 
własną 


i moc. A raz nawet — to był istot- 


nie wypadek jedyny. — Dmytro 
zaśpiewał przy rąbaniu jakąś 
pieśń przeciągłą i smutną. Zdzi- 
wili się wszyscy, słysząc, że Dmy-| 
tro śpiewa. Spostrzegłszy, że gal 
słuchają, zamilkł na zawsze. 


Gdy wieczorem, naprzekór su-| 
rowym przepisom więziennym, | 
zaczynał” się pogwarki o daw-| 


i 


kiemi samemi demarches ze strony 
min. Bonnet, co jednak — jak za- 
znacza „Le Journal“ nie wpły- 


nęło zupełnie na zmianę stanowiska 
Benesza. 


nych czasach, o swobodzie sze. | 
rokiej, dzieciństwie albo o| 
przewagach odniesionych, o bój- 
kach czy o kradzieżach, gdy wię- 
zienie, zwłaszcza przy święcie, 
huczało od rozmów i śmiechów. 


O 


wzajem wiedzieli o sobie wiele, 
niekiedy więcej nawet niż było| 
prawdą, każdy bowiem przechwa 
lać się. a przesadzać mocno w o- 
powiadaniach lubił, o Dmytrze 
nie wiedział nikt niczego. Był on! 
tylko numerem lakim a takim. 
tapczanem, miską  więzienną.| 
Skąd przyszedł, co nabroił. czy| 
ma dom, żonę, dzieci — to było| 
wielką niewiadomą. Posępny, ol- 
brzymi, groźny, milczał zawzię-| 
cie jak głaz, patrząc przez kraty. | 
Gdy wyprowdzano ich na ` co- 
dzienną przechadzkę, Dmytro za- 
wsze trzymał "głowę do góry i 
patrzył w niebo. Jeżeli świeciło 
słońce, Dmytro nie brał do ust 
jadła. Ktoś. jeden z współwięź- 
niów, patrząc na niego rzekł. że 
tak samo właśnie musi zachowy-| 
wać się tygrys, gdy go zamkną| 
do klaiki. | 

Nie wiadomo im było również, 
co pchnęło go za kraty, choć do- 
zorcy mówili, że siedzi nie poraz 
pierwszy i pewnie nie ostatni. 
Jaka też na nim ciąży krew? I 
w jakiej okazji przelał ją? Czy 
mścił się. czy buntował? Czy te- 


ł 
l 
| 
| 


| raz cierpiał i nąprawdę poprawę. 


obiecywał, czy już odrzekł się| 
dawnego życia? Czy teź naod-| 


wrót, prężąc potężne ramiona, 


Stanowienie o sobie dojrzałych 


narodowości 
P. Prezydent R. P. do Polonji amerykańskiej 


Z okazji zbliżającej się 20-ej ro- 
cznicy niepodległości Polski Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej — na 
zaproszenie amerykańskiego kon- 
cernu radjowego „Columbia Bro- 
adcasting Corporation* — wygło- 


|| 
|| 


siła, która — w różnych okresach hi- 
storji — jednoczyła i spajała każdy 
wielki naród — każąc mu tworzyć 
państwo, oparte na wspólnocie rasy, 
języka, obyczaju i tradycji przeważa- 
jącej większości jego obywateli? 
Czyż nie była to zasada współcze- 


sił dn. 6 b. m. o godz. 19.30 na | snego etnicznego nacjonalizmu, którą 
Zamku Królewskim w Warszawie | wiełki Amerykanin określił jako pra- 


przemówienie w 
skim, które przekazane 
114 rozgłośniom amerykańskim. 
Przemówienie to brzmi w tłu- 
maczeniu  polskiem następująco: 
„Dwadzieścia lat mija od chwili, gdy 
Marszałek Piłsudski, powróciwszy do 
Warszawy z Magdeburskiej twierdzy, 
został — z jednomyślnej woli narodu 
— Naczelnikiem państwa polskiego. 
Polska powstawała wówczas do no- 
wego życia -— z chaosu wojny świa- 


towej, której nasz kraj był pobojowi- | 


skiem w ciągu czterech ciężkich lat. 
Wyniszczona bardziej może aniżeli ja- 
kakolwiek inna część Europy — Pol- 
ska zalana była 
wojskami rozpadających się armij mo- 
carstw centralnych i rozmaitego uuto 
ramentu oddziałów, wdzierających się 
ze wschodu, gdzie Rosja stała w og- 
niu rewolucji. Wynędzniała ludność jej 
ginęła z głodu, chłodu i moru. Nie by- 
ło ani administracji, ani jednolitego 
wymiaru sprawiedliwości, ani wojska. 
Nie było pieniędzy w skarbie oprócz 
papierowych walut, które szczodrze 
drukowali okupanci. 

A jednak — zanim jeszcze podpisa- 
no pokój w Wersalu — zanim jeszcze 
mocarstwa zachodnie zdołały nawią- 
zać z Polską normalne stosunki dyplo 
matyczne — Rzeczpospolita już wy- 
tknęła swoje granice mniej więcej tak, 
jak dzisiaj przebiegają. Już organizo- 
wała armję, która wkrótce okazała się 
zdolną do pobicia nieprzyjaciela, zagra 
żającego podówczas całej naszej za- 
chodniej cywilizacji — w zwycięskiej 
bitwie warszawskiej słusznie nazwa- 
nej przez wybitnego angielskiego mę- 
ża stanu „osiemnastą decydującą bi- 
twą w dziejach świata”. 

Z niezwykle trudnych tedy — jak 
widzimy — początków Rzeczpospolita 
nasza stała się tem, czem jest obec- 
nie: dobrze ugruntowanem i uporząd- 
kowanem państwem o trzydziestopię- 
ciomiljonowej ludności — dążącem wy 
trwale i skutecznie do poprawy ma- 
terjalnych i dńchowych warunków by- 
tu swoich obywateli — wśród pokoju 
zabezpieczonego ich własną przede- 
wszystkiem mocą i wolą. 

Co sprawiło tę — rzecby można — 
nieomal cudowną przemianę i postęp? 
Jakież to siły skupiły się koło nasze- 


go Wielkiego Marszałka dla dokona- 
nia tego — nadludzkiego zdawałoby 
się — dzieła? 


Wydaje mi się, że pospołu z wielu 
innemi czynnikami działać tutaj mu- 
siała jakaś potęga duchowa, jakaś 
wielka zasada moralna, 


Czyżby nie była nią owa żywiołowa ! 
LND 


goluje się do nowego skoku w 
ciemność? Czy przypadek wtrącił 


zdemoralizowanemi | 


| 


| 


go w zbrodnię? Czy był człowie-; 


kiem z gruntu dobrym raczej, ta- 
kim którego dosięgło skrzydło 
losu? Czy umiał kochać czy tyl- 
ko nienawidził? I czy wogóle ko- 
chał kogoś? 

Tego nie wiedział nikt a może 
nie wiedział ; Dmytro sam. W 


| 


każdym razie nie zastanawiał się| 


nad temi sprawami. Gdy leżał 
na tapczanie w długich nocach 
bezsenn,.+., życie własne 
wało mu się się raczej jakimś 
snem ciężkim. burzliwym. które- 
go nie umiał i nie chciał sobie 
tłumaczyć. Czasami widział przed 
sobą dzieciństwo, zamroczone już 


i 
i| 
|| 


| 


języku angiel-|wo „stanowienia o sobie“ każdej doj- 
zostało | rzułej narodowości? 


Owa wielka zasada przed której po- 
gwałceniem Ignacy Paderewski słusz- 
nie przestrzegał świat, gdy w roku 
1920 zmuszono polskiego premjera — 
w chwili, gdy ojczyzna jego walczyła 
na śmierć i życie z bolszewicką Rosją 
— do zrezygnowania z czysto polskie- 
go terytorjum zaolzańskiego Śląska na 
rzecz sąsiada, który niedawno prze- 
mocą je był zagarnął. 

Potęga sprawiedliwości dziejowej — 
dla której oto dzisiaj terytorjum to 
powraca do Rzeczypospolitej — bar- 
dziej polskie niż kiedykolwiek. 

Jesteśmy przekonani, że naród, któ- 
ry w taki sposób zdobył, ustalił i sku- 
tecznie obronił zjednoczoną podstawę 
duchową może z ufnością spoglądać w 
przyszłość, dziękując Wszechmogące- 
mu za wszystko, czego mu danem by- 
ło dokonać w pierwszych dwu dziesię- 
cioleciach chwały odrodzenia jego nie- 
zależnego bytu. 


Beatyfikacja 
Marji Józefiny Rosello 


CITTA DEL VATICANO, 6.11.— 
W Bazylice św. Piotra nastąpił dziś 
uroczysty 
Marji Józefiny Rosello. 

Popołudniu, zgodnie ze zwyczajem, 
Ojciec Św. zeszedł do Bazyliki św. 
Piotra celem odmówienia modłów 


dziękczynnych i złożenia hołdw re-' 


likwjom błogosławionej. 

Przy końcu uroczystości ofiaro- 
wano Papieżowi tradycyjny bukiet 
kwiatów oraz artystycznie wykona- 
ny relikwiarz z relikwiami błogosła- 
wionej. 


nym, z Dawidgródka do Turowa 
zagranicę wiodącym, nie wie 
nikt, nikt! O innych sprawach 


akt beatyfikacji Matki. 


i 


także nie wiedzą ludzie ni sądy, | 


ale zaczęło się wszystko na zaro- 


słym trakcie między Dawidgród- | 


kiem a Turowem. Rzeka tam pły 
nie, Mostwa, i ona chyba jedna 
pamięta, zresztą nikt... Potem by- 
ło tych spraw znacznie więcej... 
Skuty, uciekał przez śnieg w sa- 
mym środku stycznia i włedy 
to stracił palec u nogi, odrąbał 


wyda-|go sobie sam, widząc, że „tylko 


tak może uratować całą stopę: 
zmarzniętą na kość... Później zaś. 
gdy przyszło na świat już dru- 
gie dziecko... 
Dmytro! Nie 


przystawaj! 


i odchodzące w mgłę niepamięci. | Marsz! 


Ciążyła nad tem dzieciństwem 
twarda ręka macochy. Potem by- 
ła we wspomnieniach wielka lu- 
ka i dopiero pierwszy fakt, któ- 
ry wrył się w pamięć. to dezer- 
cja z wojska rosyjskiego w roku 
1916-ym. W mundurze uciekł i 
żył długo. długo w lasach, nie 
pokazując się nigdzie i rzadko 
ludzi widując. Gdy wreszcie po 
kilku zimach i kilku wiosnach 
wyszedł z puszczy, nie było już 
tegó wojska, z którego zdezertero 
wał, natomiast było inne zupeł- 
nie. Wojsko polskie. O strzępy 
munduru nie pytał go nikt, na- 
tomiast pytano karabin. 


Dmytro ukrył karabin, usiąwszy | Ostafiejczuka, 


lufę. I z lego to karabinu... 
Tak, tam pierwszy raz... | o 
tem zdarzeniu na trakcie samot- 


| 


} 


| 


Dmytro oprzytomniał i kro: 
kiem równym już przeszedł długi 
korytarz, kierując się na pierw- 
sze piętro do kancelarji. Stanął 
obojętnie przed dyrektorem i do: 
piero na rozkaz strażnika wypro: 
stował się powoli, ręce z kiesześ 
ni wyjął. Przypomniał mu dozar: 


ca jeszcze o czapce. Zdjął ją 
Dmytro i stał, patrząc tępynl 


wzrokiem i niemo pytając, czegd 
też odeń chcą. 

— Czytać umiecie? 

Kazał sobie powtórzyć pytanić 
i zdziwił się niepomiernie. Czy 
on umie czytać? Jak, jak? Skąd: 


Ale | że ma umieć? Hm, jego, Dmytrt 


pytają., czy umić 


czytać... 
= Nie. 


(D. c. m) 
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Ws. sł. 6,42. Z. 3,56. 


POGODA NA DZIŚ 


Inauguracyjna sa- 


tyra „Naokoto Cyrulika". Poca. o godz. 7,30 


F 3 h rozegrane we wtorek pomię-|lonją i Cracovią (7:1). Zespół Wisły |do końca rozgrywek, gdy tymczasem | 
Ranek mglisty. W ciągu dnia dzy Cracovią i Polonją Warszawską |obok ŁKS może się poszczycić naj- |ostatnie niepowodzenia spowodowały,| 1138 
chmurno i miejscami, zwłaszcza w|na boisku krakowskiem i zakończone | większą liczbą nierozegranych spot- |że zespół krakowski zepchnięty zo- — mo 
północnej połowie kraju, drobny niespodziewanem lecz zupełnie zasłu-|kań i to w minimalnym stosunku | Stał aż na koniec tabeli, i w ten spo- > 
deszcz. Umiarkowane wiatry z za-| żonem zwycięstwem piłkarzy stołecz- |0:0, dwukrotnie z AKS i raz z ŁKS. |sób Cracovia za jednym zamachem Fad jo 
chodu. Temperatura bez większych | nych, zamknęło już ostatecznie. cało- środek tabeli ligowej okupują |zniweczyła cały swój dotychczasowy 
zmian (około 12 stopni). Widzial- |roczną ciężką i Żmudną walkę o pry-|Pogoń lwowska (piąte miejsce) i | dorobek punktowy. ZORERZ 8 listopada 
ność osłabiona. mat najlepszego klubu piłkarskiego w| AKS chorzowski (szóste miejsce).| Druga drużyna stołeczna w Lidze, 6.30 Pieśń zh s $ pat, 3 
s e > vaip : ż z s a : z = ` „ y ranne wstają zorze”, 
w teatrach- Polsce. Á : S ES j Drużyna lwowska bynajmniej nie Warszawianka, zupełnie rozczarowała. | 5 35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (piyty) 7.00 
Ń Naogół stwierdzić należy, że tego- | zasłużyła na tak wysoką lokatę i po-|O i le o Polonji wyrazić się można | Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 8.00 
Teatr Wielki: Dziś „Miłość cygańska" | roczne mistrzostwa nie przyniosły |zycję swą zawdzięcza jedynie swym | pochlebnie, to wręcz odmiennie przed- | Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla szkół. 
» PŚ A na czele olbrzymiego ze- specjalnie rewelacyjnych wyników, nie nieznacznym zwycięstwóm w ostat- | stawia się sprawa z Warszawianką. 12:03 Audycja For AA E g aiaa, 
"Teatr Narodówy: , Szaleństwo”. ujawniły nowych talentów piłkar- nich spotkaniach. Lwowiacy nie są j Start tego zespołu wypadł doskonale | 15:00 Mam 13 lat” — powieść mówiona: 
Teatr eski: "Paa Nicoluzos” skich, które mogłyby w roku przy- już obecnie tą silną drużyną z przedji zdawało się, że Warszawianka na- ze zadanie A ZYKA poia 
one rotni „IEADZ Te szłym zasilić naszą drużynę narodo- |kilku lat, kiedy to stale lawirowała | dal piąć się będzie ku górze. Tym- | 19%2 (płyty). 16. ziennik popołudnio- 
Teatr Matr: „Rozwiedźr się”. A K 84: R 503 SĄ > z x ok. > `. È wy. 16. Wiad ści S + 16.20. 
Teatr Nowy: „Złoty deszcz”. * wa, ani też nie wykazały istotnych|w. górnych rejonach, tabeli | klika. | czasem drużyna ta prędko osiadła ga Przegląd aktualności finansowo zospodjąc 
Teatr ny uświętoszek”, f zmian w stosunku do mistrzostw z |krotnie zdobywała tytuł mistrza |laurach i ledwo dobrnęła do końca sh „sie Pieśni polskie i obec. 16.55. 
es alickiej: „Japo. rower". lat ubiegłych. Jednem słowem, tego- |Polski. Niewiele brakowało, by Po-|rozgrywek, ratując się poraz niewia- | ;;alestyna w oczach przyrodnika” — fe- 
Teatr Kameralny: „Głębia na Zimnej”. e kp ; ; iol A , y o i = ljeton. 17.10 Recital skrzy EEE TA Ro- 
Rosyjskie Studjo 'Drematyczne (Nowy |roczhe rozgrywki nie posunęły pił- | goń znalazła się poza nawiasem Li-|domo który od spadku. A : Aj Komitetu Rozbudowy w. itat aa wio 
kwiat 30: „Wiśniowy sad”. Początek o| karstwa polskiego ani na krok na- gi. Chorzowski AKS, który w roku Wreszcie poświęcić należy jeszcze na a — pogadanka, Z „Z pie- 
godz. 8,15 wiecz. przód. ubiegłym zajął zaszczytne dr kilka słów drużynom łódzkiego ŁKS-u | śnia po kraju”. 18.00 Audycja dla wsi. 
Teatr Wielka Rewja: „Naprzód! Marsz!” ad eaae AT } EVEN i. 2 A ugie j! £ yne 5 5 ; robotników. 19.00 K 
z Mira Zimińską. R. o Kodz. 7.0 3 10| Z drugiej strony przyznać musimy, | miejsce i wicemistrzostwo, tym ra-ļi Śmigłego z Wilna, które w tym mient Aie jaa rinay peeli irak 
wiecz, że poziom zawodów bynajmniej się j zem musiał zadowolić się szóstą po-;roku rozstają się z extraklasą pił- 
Cyrulik Warszawski: | 
£ 10-ej wiecz. my, mamy tu na myśli warszawską i 
paz „Buffo (ul. Mokotowaka 73): (Polonję, wykazały wprost zdumie- 
„Porwanie Sabinek". Pocz. o godz. w. wającą metamorfozę w systemie gry. 
At paara, Operetka Kalmana „Księżna [Bo przecież Polonja z wiosny i Po- 
Male Qui Pro Quo (Cukiernia Ziemiań- |lonja © jesieni, to nie te same dru- 
aka, ul. Marszałkowska 12): „Nic nie wia- jżyny. Kto widział polonistów, grają- 
omo". x F z 7 É : 
lustytut Reduty: Codziennie o 8 wiecz. |CyCh na wiosnę, a następnie w dru- 
„Uciekła mi przepióreczka* z „uljuszem giej rundzie, ten zapewne otwierał 
YA kok UddarkiG=Riarotow i oczy ze zdumienia, nie wierząc, by 
r rico awiarnia as , . p + i £ 
Królewska 13): „Farsa o mistrzu Patheli- drużyna, ta w ciągu tak krótkiego 
nie” 


„,w dekoracjach Potworowskiego. Pocz. 
© godz. 9-cj wiecz. 


z 
INFORMACJE O FILMACH DOZWOL 
DLA MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25. 


W kinach 


Adria: „Robin Hood". 

Atlantic: „Więzienie bez krat" 

Bałtyk: ,„„Tyran'”. 

Casino: ,Géhenna”, 

Capitol: Florjan", 

Colosseum: „„Granica''. 

Czary: „Po wielkiej wojnie”. 

Elite: ,„„Wzgardzona” ij „Dla ciebie, 
norito'”. 

Europa: „Zakochana pani", 

Filhsrmonja: „Ludzie za mgłę”. 

Jielios: „Szczęśliwa trzynastka". 
Hollywood: „Czarny księżyc’. 

Imperial: „Fernandel, 

Italija: „Jej pierwszy bal", 

Kino parafji św. Andrzeja: „Na Sybir” 
í „śląsk Zaolzański'". 


8O- 


Miejski: „Maskarada“. 
Majestic: ,„„Rapsodja''. 
Mewa: „Bohaterowie morza” i „Cissy'', 


Nowa Tombola: „Bohater naszych czą- 
sów” i „Krāj miłości”. 

Palladium. „Królewna dnieżka”. 

Petit Trianon: „Dzisiejsza miłość” i 
««Nieusprawiediiwionńa godzina". 

Pan: „Ostatnia brygada" 
Rialto: „Szalony chłopak”. 
Rex: (Długa 9): „Wielka 
„Bolek i Lohk”. 
Raj: „Papa się ženi" i „Śląsk Zaolzań- 
$ki wraca do Polski" 
Studió: „„Ojirmbjada'*. 


grzesznica” i 


Sfinks: „,Josette'', 

Stylowy: „Profesor Wilczur”. 
tdatowid: „Marco Poio". 
Ton: „Książę i żebrak”, 
Uciecha: „„Wrzos'”, 

Victoria: „„Strachy”. 


TO 
Pragnienia miłośników 
lekkiej muzyki zaspokoją 
opery i operetai 
w sezonie zimowym P. R. 


Dział operowy w bieżącym sezonie 
Muzycznym Polskiego Radja uwzględ- | 
hi w wysokim stopniu twórczość pors 
ską. Repertuar nadawany ze studja 
Warszawskiego i z rozgłośni regjonal- 
dych obejmie opery polskie, jak np. 
łacjana Kamieńskiego „Damy i huza- 
ły”, Elsnera komedjo - operę „Siedem 


Tazy jeden”, Moniuszki „Straszny 
dwór” ` oraz „Loterja”, Grosmaną 
„Duch wojewody”, Mireckiego „Nocleg 


w Apeninach”, Miincheimera „Mazepa” 
1 Szymanowskiego „Hagith”. 

Z oper zagranicznych wielkiego re- 
Dertuaru które nadawane będą w na- 
Sraniach płytowych wymienić należy: 
opery Verdiego, Donizettego, Rossinie- 
RO, Leoncavalla, Pucciniego, Charpen- 
liera, R. Straussa i Mozarta. Audycje 
Płytowe w programie Warszawy II przy 
niosą opery Wagnera, Berlioza, Beito, 
<heniera, Glucka i Masseneta.  Cało- 
iształt programu operowego uzupełnią 
transmisje z zagranicznych teatrów o- 
Perowych Francji, Italji i Niemiec. 

Atrakcyjnie zapowiadają się równieź 
Projekty, dotyczące audycyj operet- 
owych. Dwa razy w miesiącu nada- 
wane będą operetki i wodewile, przy- 
rezem wybrano operetki, które najefek- 
owniej wyjdą w opracowaniu mikro- 


onowem. Słyszeliśmy już „Zemstę nie- 
perza” Straussa, „W ieczną tęsknotę 


ją nowość Grothego; w przyszłości zaś 
ejdą do programu „Madame Dubarry” 


Miilscknera, „Miłość cygańską” Leha- 


taj „Mikado” Sullivana, „Lekka ka- 
alerja »uppego, „Kraina uśmiechu” 
-Chara i t. d. 


s rzewidziane są również wodewile i 
operetki kompozytorów polskich; kon- 
À ty poświęcone wyłącznie melodjom | 
razy ctkówym i luźne audycje muzyki 
"RANA i tanecznej, w których 
mię a operętkowa zajmuje wiele 
JSca zaspokoją bez wątpienia ży- 
nia ośników lżejszej muzyki. 


kanie, 


nie obniżył, a niektóre nawet druży- 


czasu mogła zmienić radykalnie swe 
oblicze. 

Tę  kolosalną zmianę formy za- 
wdzięcza zespół stołeczny przede- 
wszystkiem  odmłodzeniu składu, a 
również w dużej mierze  kierownic- 
twu. Młodzi zawodnicy wnieśli do 
swej drużyny zapał i ambicję, nie- 
spotykaną .wśród pozostałych dru- 
żyn ligowych, i dzięki właśnie nim, 
Polonja nietylko zdołała się utrzy- 
mać w Lidze, ale nawet zająć czo- 
łowę miejsce w tabeli. To też czwar- 
ta pozycja w ogólnej hierarchji naj- 
lepszych drużyn piłkarskich w Pol- 
sce jest dostateczną nagrodą za po- 
niesiony trud i wysiłek. 

Mistrzostwo Ligi na rok 1938 przy- 
padło stosunkowo łatwo Ruchowi z 
Wielkich Hajduk. Trzeba przyznać, 
że dostało się ono w godne ręce i to 
zupełnie zasłużenie. Zespół śląski wy- 
kazał przez cały czas mistrzostw 
najrówniejszą formę, a jedyną » jego 
ciemną plamą była sromotna poraż- 
ka 0:6 z drużyną ` wicemistrza 
Wartą. Ślązacy niemal od początku 
rozgrywek utrzymywali się na pier- 
wszem miejscu, którego już do koń- 
ca nie wypuścili ze swych rąk, dy- 
stansując następną zkolei „drużynę 
różnicą sześciu punktów. W ten spo- 
sób Ruch może się poszczycić nieby- 
le jakim sukcesem, osiągając poraz 
piąty mistrzostwo Ligi i tytuł naj- 


lepszego klubu piłkarskiego w Pol- 
sce. 

Warta poznańska, wicemistrz Pol- 
ski i Wisła krakowska, zajmująca 


trzecią pozycję w tabeli ligowej, to 
drużyny, które w ciągu mistrzostw 
wykazały najbardziej zmienną formę. 
Obok wysokich i ładnych zwycięstw, 
zespoły te miewały i mierne mecze, a 
nawet potrafiły przegrać z marude- 
rami Ligi. Największym sukcesem 
poznaniaków, to niewątpliwie zwy- 
cięstwo i to w wysokim stosunku 


mistrzem Polski 


zycją. Naogół jednak 


przejściową, przypuszczalnie w 
rolę w rozgrywkach, zwłaszcza, 
posiada w swych szeregach 
stałych reprezentantów Polski, 
ka i Wostala. 

Cracovia, 
ski, zawiodła 
sympatyków. 


oczekiwania swycł 


Włochy — 


Ruchem 
pozatem z Wisłą (6:2), z Po- 


chorzowianie | karsk 
okazali się zespołem dobrze wyszko- 
lonym i bardzo ambitnym, a forme | 
tegoroczną należy potraktować jako | 
roku | najmniej 
przyszłym AKS odegra wybitniejszą | ani 


zeszłoroczny mistrz Pol- 


jeszcze dwa tygodnie 


Po rozgrywkach © mistrzostwo Ligi 


Rewelacyjny finisz Polonii 


Mistrzostwa piłkarskie Ligi państwo | nad 
wej mamy już za sobą. Ostatnie spot | (6:0), 


najstarszych klubów 
rozgrywkach 


w 


Ligi, 


1 bycie wraca ponownie do A klasy. 
B. K. 


Polska 6:1 


Wysoka porażka zapaśników 


W sobotę odbył się w Poznaniu | 


międzynarodowy mecz zapaśniczy 


Polska — Włochy w obecności ok. 


2 tys. widzów. 


Spotkanie wygrali Włosi, uzysku- 
jąc zwycięstwo 6:1 a w punktacji j 
ulegliśmy więc w 


19:5. Włochom 
identycznym stosunku 
tnio w Rzymie. Polacy ustę- 
powali gościom wyraźnie w dwuch 
najcięższych wagach, w pozostałych 
natomiast walki były wyrównane. Je 
dyne zwycięstwo dla barw Polski 
odniósł dobrze dysponowany Szajew 
ski, który obok Kuligowskiego i Ba- 
jorka walczył najefektowniej. 


Wyniki walk były następujące: 
Waga kogucia: Bertoli (W) kła- 
dzie w 6 m. Rokitę (P), piórkowa: 


| 


16 min., lekka: Tozzi (W) bije 
punkt 


| y Kuligowskiego (P), półśre- 
| dnia: 


Szajewski (P) wygrywa z 


jak osta- | Rescioschim (W) na pkt., średnia: 


jGallegati (W) kładzie w 16 min. 
Bajorka (P), półciężka: Silvestri 
(W) kładzie w 15 min. Krysmal- 
„skiego (P), ciężka: Donati (W) kła 
dzie w 14 min. Gwoździa (P). 

Drużyna włoska walczy w ponie- 
działek w Łodzi. 


Reprezentacja Polski — Czarni (Radom) 6:1 


W niedzielę na boisku stadjonu W. 
P. rozegrany został mecz treningo- 
wy pomiędzy reprezentacją Polski 
a drużyną Czarnych z Radomia, za- 
kończony zwycięstwem 
cji w stosunku 6:1 (4:1). 

Reprezentacja grała w następu- 
jącym składzie: Mrugała, Gemza, 
Szczepaniak, Góra, Nyc (po przer- 
wie Piec II), Dytko, Piec I, Piątek, 
Wostal, Wilimowski (po przerwić 
Pytel), Wodarz. Bramkarz reprezen 
tacyjny Madejski grał w drużynie 
Czarnych. 

Gra toczyła się cały czas z prze 
wagą reprezentacji, w której wyróż- 
nili się Gemza, Góra, Piątek i Piec. 


S: 
“a 


DBWIESZCZENIE 


Zarząd Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego na podsta- 


wie art. 102 Statutu Towarzystwa zawiadamia niniejszem, 


że niżej wy- 


mienione nieruchomości, obciążone wraz ze znajdującemi się na nich ma- 


szynami i urządzeniami fabrycznemi 
będą za zaiegłe raty 


pożyczkami Towarzystwa, sprzedane | tys. 
w drodze przetargów publicznych (licytacyj). 
I. Dnia 29 grudnia 1938 r. o godz. 11-ej w Kancelarji hi 


potecznej 


przy Sądzie Okręgowym w Piotrkowie przed Notarjuszem Aleksym Kę- 
dzierskim lub przed zastępującym tegoż odbędzie się sprzedaż w drodze 


przetargu nieruchomości w powiecie częstochowskim, 
nazwą „Osada Hutka Nowa Wieś N. 


oznaczonej hip. 
i“, rep. hip. N. 31a, należącej do 


firmy „ZAKŁADY CERAMICZNE „KORWINÓW* SPÓŁKA Z OGRANI- 


CZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIAĄ*, obciążonej pożyczkami Towarzy: 


stwa 


w sumach nominalnych Zł. 135,000.— i Zł. 13,350.—, z kaucją Zł. 


18.500.—; rękojmia (wadjum) do 


przetargu oznaczona jest na Zł 


29,670.— przetarg rozpocznie się od sumy Zł. 222,525—, 
IL Dnia 11 stycznia 1939 r. o godz. 11-ej w Kancelarji hipotecznej 


przy Sądzie Okręgowym w Łodzi, 


przed Notarjuszem Radzisławem Wo- 


dzińskim lub przed zastępującym tegoż odbędzie się sprzedaż w drodze 
przetargu nieruchomości w Łodzi, oznaczonej hip. N. 2587 i 2588 rep. 
hip. N. 936, należącej do EDYTY ANNY FLACKEROWEJ i HELENY 
GIZELI NEUMAN, współwłaścicielek , firmy WILHELM LUERKENS 


SUKCESOROWIE w ŁODZI, obciążonej pożyczkami Towarzystwa w 


su- 


mach nominalnych Zł. 286,200.— i Zł. 83,215.—, z kaucją Zł. 28,620.—; 


rękojmia do przetargu oznaczona jest 
nie się od sumy Zł. 554,122 gr. 50. 


na Zł. 73,883.—; przetarg rozpocz- 


Rękojmie (wadja) do przetargów winny być złożone w gotowiź- 
nie lub też w listach zastawnych Towarzystwa Kredytowego Przemysłu 
Polskiego w cenie nominalnej z kuponami bieżącemi. 

Zbiory objaśnień i warunków sprzedaży dołączone zostały do od- 
nośnych ksiąg wieczystych i mogą być przejrzane w Kancelarji Hipotecz 


nej oraz w biurze Zarządu Towarzystwa Krodytowego Przemysłu Pol- 
skiego w Warszawie, ul. Jasna 1, 
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reprezenta- | 


aka 49-32; tel. 699-91; od godz. 3—7. 


| Bramki zdobyli Wostal 3, Piątek 2, 
|Piec, dla Czarnych Mazurkiewicz. 
| Sędziował Gąsior. 

CZECHOWICE — OKĘCIE 9:7 

Drugi mecz bokserski o drużyno- 
we mistrzostwo Warszawy klasy A 
Okęcie Czechowice, zakończył 
się niespodziewaną porażką Okęcia 
7:9. 


Śląsk Górny — Śląsk Zaol- 
zański 6:1 


W Katowicach w niedzielę rozegra- 

ny został mecz piłkarski pomiędzy 
eprezentacjami Śląska Górnego i 
Śląska Zaolzańskiego, zakończony 
zwycięstwem Śląska Górnego w sto- 
sunku 6:1 (4:0). 

Bramki dla Śląska Górnego zdo- 
byli: Peterek — 5 i Grzędziel, aj 
dla Śląska Zaolzańskiego — Lubo- 
jadzki z rzutu karnego. Widzów 3) 


CRACOVIA — GARBARNIA 3:2 
W Krakowie rozegrany został w 
niedzielę mecz piłkarski pomiędzy 


Cracovią i Garbarnią, zakończony 
zwycięstwem Cracovii w stosunku 
3:2 (2:2). 


O MISTRZOSTWO WARSZAW- 


SKIEJ LIGI OKRĘGOWEJ 
W niedzielę odbyły się trzy me- 
cze piłkarskie o mistrzostwo war- 
szawskiej ligi okręgowej, a miano- 
wicie: Fort Bema — Okęcie 3:1, 
Skra — Orkan 2:0, PZL — Pwatt 
3:2. 


Ogłoszenia drobne 


SETZE R OT O ROOT I PTR a PZK TKA 


Froterowanie wiorkow nie, cykl 


nowanie, mycie i 
opatrywanie okien, sprzątanie biur i 
mieszkań, dezynfekcja, od  pluskiew, 
czyszczenie tapet | eufitów pastą na 


sucho, oraz stała ich konserwacja, ro» 
bota fachowa, Cegielski, Browarna Nr. 3. 
tel, 6-28-92 53 


Ww kz] niezapłacone skupujemy, 
EKSiC 


Wywiady. Ulica Kzólew- 
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i 
temu zdawało się, że pozycja wice- j 
leadera będzie utrzymana przez nią 


ą. Zespół łódzki jest jednym z 
Polsce. W 
ligowych bierze udział 
od początku i w roku bieżącym by- 
wcale nie ustępował klasą 
Pogoni, ani też Warszawiance, a 
że |jedynie pech spowodował fatalną sy- 
dwóch, tuację łodzian. Drugi zespół, opuszcza 
Piont- ' jący szeregi Śmigły, był bez 
wątpienia najsłabszym, to też nic dzi- | 
wnego, źe po rocznym zaledwie po- 


Gavelli (W) kładzie Marcoka (P) w 
na 


| 15:00 Audycja południowa. 


| dnostka czy 


polskich w ostatnich 
grane zgórą 130 razy w Teatrze 
w 
legjonowe Zygmunta Nowakowskiego Gà- 
tazka rozmarynu'' wznowione będzie w naj. 
bliższy 
scenizacyjno-reżyserskiej A. Węgierki i St. 
śliwińskiego i 
wieczorów zkolei, 
dwukrotnie: 


NAJPIĘKNIEJSZA OPERETKA W 


21.00 Koncert symfoniczny. 22.00 Kompleks 
wielkości i kompleks małośei — odczyt. 
22.17 Sanaty na skrzypce Í fortepian. 22,55 
Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. 23.05 Wiadómości z 
¿Polski w języku niemieckim. 


W 


WTOREK, 8 listopada 
16.55 Palestyna w oczach przyrodni- 
ka — Stanisław Sumiński. 
17.10 Recital skrzypcowy 
Jaworskiego. 
21.00 Koncert symfoniczny. 
22.00 Kompleks wisikości i kompleks 
małości — Leon Kruczkowski, 
i 22.17 Sonaty na skrzypce i forte- 
l pian — FPugenja Umińska—skrzyp- 
| ce i Zygmunt Dygat — fortepian. 
| 
| 


Tomasza 


WARSZAWA II (Mokotów) 

14.00 Zespół Stefana Rachonia. 15.00 Wią 
zanki na tematy ludowe koncert roz- 
rywkowy. 16.00 Wolfgang Amadcusz Mo- 
zart: Divertimente Es-dur. 15.40 Wiadomo- 
ści sportowe. 16.45 Parę informacyj. 16.19 
Kącik solistów. 17.10 Tkactwo artystyczne 
Warszawy — pogadanka. 17.25 życie kultu 
ralne stolicy, 17.40 Muzyka taneczna (pły- 
ty). 21.00 „Modlitwa Arystydesa” — opo- 
wiadanłe. 21.20 Pieśni śpiewa J. Srymulska. 
21.40 Muzyka taneczna (płyty). 22.30 Por- 
trety muzyczne. 23.00 Koncert symfoniczny. 
23.40 Chór. 


KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Gra zespół 
W. Suchockiego. 0.25 „Uczmy się polskiej 
piosenki''. 0.45 Dziennik w języku polskira 
i angielskim. 0.55 Dziennik Światowego 
Związku Polaków z Zagranicy. 1.00 Polska 
muzyka. 2.00 Formacje polskie w przed- 
dzień Niepodległości pogadanka. 2.10. 
Fortepian i skrzypce. 

ŚRODA,-9 listopada 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 8.00 
Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla szkół. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
13.00 Przerwa. 
15.00 „„Nasz koncert” — audycja dla mło- 
dzieży. 15.30 Muzyka obiadówa. 16.00 Dzien 
nik popołudniowy. 16.05 Wiadomości gospo 


j gsrcze. 16.20 .,Dom i szkoła'': Czy dziecko 
t powinno mieć własne pieniądre — poga- 
danka. 16.35 „Sylwetki lutnistów staropol- 


skich". 17,00 Powrót J. Pilsadskiego z Ma- 


;gdeburga — odczyt. 17.15 Miajatury kwar- 


tetowe. 17.40 Audycja w dniu Święta Stra- 
ży Granicznej. 18.00 Audycja dla wsi. 18.30 
„Nasz język. 18.40 „„Dyskutujmy”: Je- 
zbłorowość?*. 19.00 Koncert 
rozrywkowy. 20.35 Audycje informacyjne. 
21.00 „Opowieść o Chopinie”'. 21.45 Pocrja 
wieku złotego. 22.00 Dyryguje Artur Tos- 
canini (płyty). 22.55 Przegląd prasy. 23.00) 
wiadomości dżiennika wieczorne- 
23.05 Wiadomości z Polski. 


Ostatnie 
z». 


ŚRODA, 9 listopada 


16.35 Sylwetki lutnistów  steropoł- 
skich. 

17.00 Powrót Józefa Piłsudskiego z 
Magdeburga — dr. W. «Lipiński. 


17,40 Audycja w dniu święta Stra- 
ży Granicznej. 

18.40 „Jednostka czy zbiorowość ?''— 
dyskusję zagają Marjan Eilė i Jė- 

Michałowski. 

19.00 Koncert rozrywkowy. 

21.00 Opowieść o Chopinie: „„Etiudy** 


rzy 


WARSZAWA II (Mokotów) 


|. 14.00 Trio Polskiego Radja. 15.00 Rewja 
| francuskich leśniarzy — koncert roxryw 
kowy (płyty). 16.00 Utwory Mieczysława 


Karłowicza 1 Ludomira Różyckiego. 16.40. 
Wiadomości sportowe. 16.45 Pare informa- 
cyj. 16.50 Kecik solistów. 17.16 Pogadanka 
aktualna. 17.20 Pogadanka spoleczna. 17.25 
życie kulturalne stolicy, 17.10 Muzyka ta- 
neczna (płyty). 21.00 Muzyka taneczna z 
płyt. 22.00 Eksperymentalny Teatr Wyo- 
braźni. 22.30 Koncert poreuarny (płyty). 
23.06 Welfgang Amadeusz: Vozart: (płyty). 

KRÓTROFALOWKI s 

24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Ze śpiewnika 
St. Moniuszki i Wł. żeleńskiego. 0,45 Dzien 
nik w jęz. polskim i angielskim. 0.55 Co 
słychać w sporcie polskim? 1.00 Orkiestra. 
2.00 „Józef Piłsudski w Magdeburgu” 
pogadanka. 2.10 Gra zespół St. Rachonia. 


ia <a | RAZY. WNIM LA 2 O 
WZNOWIENIE „GAŁAZRI ROZMARYNU” 


W TEATRZE POLSKIM 


Jedno z największych osiągnięć teatrów 
latach dwudziestu, 
Polskim 


ubiegłym sezonie — piękne widowisko 


czwartek w świetnej oprawie in- 


grane będzie przez kilka 
zaś w niedzielę. dn. 18 
popołudniu i wieczorem. 

W . poniedziałek, 14-go, wróci na afisz 
„Papa Nikoluzos'* z Kurnakowiczem. zak 


TRZE 
cygańska” 


WIELKIM 


„„Miłość mistrza Lehara wzrn 


{s24 I zachwyca. Ocenia to publiczność, któ- 
ra owacyjnie oklaskuje wszystkie melodje. 
Messalka w roli hrabiny Ilony czaruje zna- 
komit grą | pieknym śpiewem. Fedyczkow- 
|ska odnosi niebywały sukces, a także Wa- 
siel. 
a ję ai przedstawieniem 
w Warszawie, 


„Miłość cygańska" jest bezwątpienia 
operetwowewm 
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Piotrków 


powiat 


w XX-lecie Niepodległości 


Komitet Ochodów Narodo- 
wych w Piotrkowie w porozu- 
mieniu z  przedstawicielami 
wszystkich organizacyj społe- 
cznych miasta i powiatu opra- 
cował już program obchodu XX 
rocznicy Niepodległości. W u- 
roczystościach tych wezmą u- 
dział wszystkie organizacje spo- 
łeczne z terenu Piotrkowa i po- 
wiatu bez względu na zabar- 
wienie polityczne. Ustalony 
przez K.O.N. program przewi- 
duje m. in. w dniu 10 bm. cap- 
strzyk orkiestr wojskowej, ko- 
lejowej i hutniczej, który przej- 
dzie ulicami Piotrkowa. 

Dzień 11 listopada rozpocz- 
nie się odegraniem  hejnału 
przez trębaczy z wieży oraz 
nabożeństwem we wszystkich 
świątyniach. Po złożeniu wień- 
ców na płycie Nieznanego Żoł- 
nierza odbędzie się defilada, w 
której weźmie udział wojsko, 
organizacje b. wojskowych, P. 
W. straż pożarna, młodzież 
szkolna i.t.p. Po tym na Placu 
Kościszki odbędzie się wielkie 
zgromadzeni*;publiczne, na któ- 
rym wygłoszone zostaną oko- 
licznościowe przemówienia. 

Wieczorem Piotrków  tonął 
będzie w powodzi świateł, bo- 
wiem wszystkie główne ulice 
i place będą bogato iluminowa- 
ne, zaś na placu Kościuszki or- 
kiestry dadzą bezpłatne koncer- 
ty dla najszerszych warstw o- 
bywateli. Komitet wszczął sta- 
rania o umożliwienie całej lud- 
ności uczestniczenia w przed- 
stawieniach. 


Aresztowanie aferzysty 
w Piotrkowie 


W Piotrkowie duże wrażenie 
wywarła afera oszukańcza zna- 
nego na bruku piotrkowskim, 
Joska Braunera, zamieszkałego 
w Piotrkowie przy ul. Al. 3-go 
Maja 19. M. in. pomysłowy o- 
szust dopuścił się kilku fał- 
szerstw weksli i nadużyć. Mia- 
nowicie Brauner wziął od kraw 
Jankla Niechcickiego do 
sprzedania futro wartości 500 
zł. Futro to sprzedał i pienią- 
dze przywłaszczył sobie. Od 
krawca [Mikołaja Burakowskie- 
go zabrał rzekomo do zdyskon 
towania weksel na 500 zł. We- 
ksel len istotnie zdyskontował 
ale pieniądze schował do wła- 
snej kieszeni. 

Od Szulca Władysława, rów 
nież krawca, pobrał weksel na 
90 zł. i zdyskontował go — 
pieniądze zabrał dla siebie, Da 
lej sfałszował na weksach pod- 
pisy Józefa Kasprzaka i Wła- 
dysława Oleszczaka na sumę 
125 złotych. Weksle te zdyskon 
tował w jednym z banków i 
podjętą za nie golówkę scho- 
wał do swej kiesz ni. 

Po dokonaniu tak licznych 
nadużyć pomysłowy aferzysta 
uciekł do Sosnowca, gdzie je 
dnak został ujęty. Braunera 
przewieziono do Piotrkowa i 
osadzono w więzieniu. 


ca 


Komitet wystosował odezwę 
do mieszkańców Piotrkowa, a- 
żehy odnowiono stare flagi 
państwowe na nowe w odpo- 
wiednich rozmiarach orez o u- 
dekorowanie w tym dniu do- 
mów, balkonów i okien portre- 
tami, chorągiewkami o barwach 
narodowych i zielenią. 


Zapomoga dla Pow. 


i Młodeleży 

W związku z projektem wy- 
budowania na wiosnę w śród- 
mieściu Piotrkowa przynajmniej 
jednego większego ogródka 
jordanowskiego bawiła w War- 
szawie delegatka Komitetu i 
wyjednała dla Piolrkowa bez- 
zwrotną zapomogę na ten cel 
w wysokości kilku tysięcy zło- 
tyeh. Obecnie komitet zwróci 
się do zarządu miejskiego o 
wyznaczenie odpowiedniego pla 
cu, 

Po załatwieniu sprawy tere- 
nu komitet niezwłocznie przy- 
stąpi do wzniesienia odpowied- 
nich budynków i urządzeń. Pra- 
ce będą prowadzone w szyb- 
kim tempie, komitet bowiem 
pragnie latem przyszł. oddać 
do użytku dziatwy najuboższej 
chociaż ogródek jordanowski. 


3.000 na świetlicę 
dla młodzieży rze- 
mieślniczej 
Izba Rzemieślnicza w Łodzi 
przekazała do starostwa powia- 
towego w Piotrkowie 3.000 zł 
z przeznaczeniem dla Związku 
Rzemieślników Chrześcijan na 
bursę dla młodzieży rzemieślni- 
czej. W związku z tym już w 
dniach  nalbliższych nastąpi 
otwarcie świetlicy i oddanie jej 

do użytku młodzieży. 


Powiatowy zjazd 
położnych w Piotrko- 


wie 
W dniu 12 bm. odbędzię się 
w Piotrkowie powiatawy zjazd 
położnych z całego powiatu. 
Zjazd rozpocznie się o godz. 
8.30 r. nabożeństwem w koście- 
le O.O. Bernardynów, po czym 
uczestniczki zjazdu udadzą się 
na salę obrad, gdzie lekarze 
wygłoszą kilka referatów na te- 
maty, związane z pracą zawo» 
dową położnych. Zjazd zakoń- 
czony zostanie odprawą oraz 
przeglądem instrumentów i dzien 

ników położnych. 


Zarząd Związku Logionistów 
składa serdeczne podziękowa- 
nie Kierownictwu szkół i wy- 
chowawcom klas za uporząd- 
kowanie i ozdobienie grobów 
poległych i Zmarłych Legioni- 
stów w dniu 1 listopada br. 
Zarząd 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


„DZIENNIK NARODOWY* 


W dniu 10 listopada b. r. 
godzinie 10 rano za spokój dusz 


peka 


przod, FLAKA Antoniego 
» STANKIEWICZA Andrzeja 


post. LASZEWSKIEGO Teofila 
KORZENIOWSKIEGO Jana 
DOBROWOLSKIEGO Stef. 


poległych w obronie życia i 
mienia obywateli na terenie po- 
wiatu piotrkowskiego odbędzie 
się w kościele Farnym wPiotrko- 
wie nabożeństwo żałobne, na 
które uprzejmie zaprasza 


Komendant Pol. Państw. 
pow. Piotrkowskiego 


Co robi Liga Morska i Kolo- 
nialna w Piotrkowie? 
Sekcja Obrony Morskiej 


Zbiera pieniądze na Fundusz 
Obrony Morza, którego, zada- 
niem jest budowa floty wojen- 
nej .i to znaczkami, za część 
składek, dobrowolne datki też 
papiery wartościowe jak Po- 
życzka Narodowa, akcje Banku 
Polskiego it.p. i dochody z im- 
prez. 

Propaguje znaczenie floty wo- 
jennej dla obrony portów i dróg 
wodnych, aby cały naród współ- 
działał z rządem i żądał w or- 
ganizacjach i przez swoich po- 
słów rozbudowy floty. Zachęca 
młodzież zaciągać się do ma- 
rynarki wojennej. Interesuje się 
programem rozbudowy, jakie 
typy okrętów i w jakiej ilości 
buduje się, jak ma być zepe- 
wniona obrona wybrzeża (dy- 
wizja piechoty) Gdyni itp., ja- 
kie cele wojenne mogą być po- 
stawione flocie polskiej, jakie 
stacje węglowe są potrzebne 
na Oceanie, jak należy uzbroić 
statki handlowe w razie po 
trzeby. 


K. S. M. Meskiej 
przy praty 


Katolickie Stowarzyszenie Mło- 
dzieży Męskiej im św. Stanis- 
ława Kostki przy parafii św. 
Jakuba w Piotrkowie swój rok 
pracy rozpoczyna wystawieniem 
znakomitej sztuczki p. t. „Pan- 
na rekrutem”. Przedstawienie 
odbędzie się w sali parafialnej 
przy ul. Krakowskiej 2 w dniu 
6 b.m. 


Zamach samobójczy 
urzednika Ubezp. Spo- 
łecznej w Piotrkowie 


Urzędnik Ubezpi. czalni Spo- 
łecznej — 42-letni Władysław 
Lewkowicz, zamieszkały w Stry- 
ju przy ul. Hołówki 32—przy- 
jechał do Piotrkowa i zamiesz- 
kał u swej kuzynki — Heleny 
Lewkowicz (ul. Narutowicza 32), 
Podczas nieobecności domow- 
ników — Lewkowicz targnął 
się na swoje życie, podcinając 
sobie żyły. 

W stanie groźnym desperata 
przewieziono do s'pitala Ub. 
Społ. Przyczyny rozpaczliwego 
kroku Lewkowicza nie ustalono. 


o 


»” 


» 


zmawcy i smakosze pija tylko piwa z miejsc 


DZIENNIK RADIOWY) 


pGość z Ameryki” w Teatrze 


Wyobraźni 


W niedzielę dnia 13 listopa- | 
da o godzinie 16.00 Powszech: | 
ny Teatr Wyobraźni wznawia 
interesujące słuchowisko p. t. 
„Gość z Ameryki” opracowane 
przez Janinę Morawską w/g no 
weli Zofii Żurakowskiej. Słucho 
wisko to opiewa wzruszającą 
historię | stu, który nie trafił w 
ręce adresata, W słuchowisku 
tym wystąpią w 
nych Maria Zarębińska, 
sław Karczewski. 
Tadeusz Byrski. 
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Czytajcie naipopular 
niejsze wydawnictw gs": 
„Dziennik Narodowy 


dewszyś 
a 


Kompleks wielkości i kompleks 
małości 


We wtorek, dnia 8 listopada Sejmie 
o godzinie 22.00 zabierze głos 
przed mikrofonem Leon Krucz- 
kowski. w odczycie p.t. „Kom- 
pleks wielkości i kompleks ma- 
łości”. Kompleksy takie wystę- 
pują u większości ludzi, stosun 
kowo mało jest typów pośred- 
nich. To samo odnosi się nie 
tylko do jednostek ale i do ca 
łych narodów. Prelegent posta- 
ra się znaleść podłoże tego 
końcowego nastawicnia, wystę” 


tj 


| +; 
| wiński; 
dzinie 


pującego jaskrawo przy ocenie f. ` 
własnych czynów. "lok 
wymien 

„Poezja wieku złotego” — ra- skółck : 
diowa audycja poetycka ZE Z azod 
Dział poetycki programu zi- Kradzież pasa tran- al 
mowego Polskiego Radia został smisyjnego "Te p 
w tym sezonie otwarty cyklem| . } i datkow: 
A AAAA p Z młyna Antoniego Serój cji wyb 
audycji oojętych tylu em „EO „yńskiego we wsi Depczyłj 22 czek 
ezja wiaku złolego”. W środę JESS PCZYĄ niego S 


owem skradzono pał dualnoś: 


SEZ : s; | słowem 
transmisyjny wartości okoł biecości, 
500 zł. 


nie zaps 


jod Piolrk 
dnia 9 listopada o godzinie 21 a 


m. 45 Polskie Radio nodaje 
drugi z kolei odcinek tego cy- 
klu. Całość opracowuje prof. Ju] 
lian Krzyżanowski. 
UNIEWAŻNIA SIĘ, zagubio 

ny dowód osobisty, wydany 
przez Urząd gminy Krzyżanów 
oraz książeczkę wojskową przez 
P. K. U. Piosrków Tryb. D. 


Tenenbaum. 
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odbiera z łatwością egzotyczne pro 
gramy zamorskich stacyj, odtwarza- 
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jąc je czysto i wiernie. Dogodne raty, ' | œW, 
Demonstracja w firmie > UR pe. 
IRENEUSZ LUFT | p 
Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95. | WYN 
/ manii 

Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-3 
(Patr: 
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